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Lavai zgłosił dymisję. Jest to wypadek 
zbyt ważny także z punktu widzenia Pol- 
ski, by mu nie poświęcić chwili uwagi. Ma 
bowiem znaczenie dla naszej polityki zagra- 
nicznej, a nadto jest bardzo charakterysty- 
cznym symptomem przeżywanego przez ca- 
ły świat przesilenia politycznego... Lecz 
naprzód — jak io dymisji Lavala doszło? 

DYMISJA. — Rzecz cała polega na tem, 
że p. Laval przyjmując urząd premjera 
(i min. spraw zagranicznych) w czerwcu 
1935 r. postawił sobie cele zbyt wysokie 
w stosunku do środków, któremi rozporzą- 
dzał. Chciał obronić franka przed dewalua- 
cją, budżet przed leficytem (4 miljardów 
frs.), a Europę obdarzyć pokojem. 

Byłoby niesprawiedliwością sprowadzać 
kwalifikacje p. Lavala do przysłowiowej 
„dobrej woli“, Ekspremjer francuski okazał 
Się nadto znakomitym taktykiem i człowie- 
kiem śmiałych decyzyj. Mówią o nim nawet 
jako o jednym z najlepszych premjerów, ja- 
kich miała powojenna Francja. 

Ale cóż miał Laval w ręku do osiągnię- 
cia wysokich celów, jakie sobie postawił? 

Jeśli chodzi o „społeczeństwo, to zna- 
lazł się oko w oko z nowymi zupełnie po- 
lityczne-społecznymi ruchami, tak na lewi- 
cy, jak na prawicy, dla niego nieprzychylne. 
Okres jego rządów zszedł się z rozwojem 
„Krzyża Oen'stego* z jednej strony, a ja- 
czejek „Frontu Ludowego* z drugiej. 

A w parlamencie? Pozornie miał p. La- 
val na tym terenie dobre szanse. Mial więk- 
szość. Ale była to większość niepewna. De- 
cydowało o niej stanowisko frakcji ratykał- 
nej. P. Laval skaptował ją sobie przez od- 
danie p. Herriotowi tek! „ministra stanu“. 
Sądził, że za tę cenę zdoła zapewnić sobie 
trwała jej pomoc. Zawiódł się. Każde jego 
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silenie. Polityczne? Nie!  Ustrojowe!... 
Objawia się ono jako walka pozapariamen- 
tarnych kierunków z sobą, a sprowadza się 
do zagadnienia nowego ustroju. Są więc 
„Fronty” (nie partje parlamentarne), Tak na 
lewicy, jak na prawicy. I bodaj, czy walka 
o nowe oblicze Francji nie rozegra się mie- 
dzy iemi „Frontami*. A, jeśli nie, to w każ- 
dym razie wałka między niemi wypełal ży- 
cie polityczne tego kraju przez dłuższy 
okres czasu. 

Na widownię wysuwa się ostatnio coraz 
bardziej „Front Ludowy“, Na razie ma on 
raczej negatywny charakter: — obrona re- 
publiki przed „ligami“ prawicowemi. I ten: 
się tłómaczy udział partji radykaitej w tym 
„Froncie“. Lecz nie wolno się łudzić co do 
ostatecznych celów tego ugrupowania. Nie 
chodzi mu o „obronę wolności“, ale o prze- 
wrót komunistyczny. Napewno tylko jeden 
pan z „wieczną fajką“ (jak p. Herriota xa- 
zywają we Francji) może mieć jakieś w tym 
wzgłedzie wątpliwości inni radykali już 
ich nie mają. 

I na tem polega najważniejsze zagadnie- 
nie Francji: czy ścierpi obóz przewrotu Ko- 
munistycznego u siebie? Sądzimy, że --- 
najbliższe miesiące w tym kraju przyniosp 
odpowiedź. 

Dziś nie można powiedzieć, jaki obrót 
przybierze życie polityczne Francji. Rozpra- 
wa z komunizmem wydaje się nieuniknioną, 
ale nie musi się rozpocząć zaraz. Przeciwni- 
cy w tej walce jeszcze nie zajęli pozycyj; 
są dopiero w drodze. Ani lewica nie jest 


skonsolidowana. ani prawica nie ma jedne-, 


go ośrodka, dokoła którego mogłaby się 
skupić. Jest ich bowiem kilka. 

Z tego stanu rzeczy wynikają jednak 
specjalne trudności już w tej chwili. Prezy- 


„ «Votum zaufania” ze strony izby było przez! dent republiki musi być w uiemałym kło- 


niego prawie wymuszane, albo — ściślej 


mówiąc — wypraszane od radykałów. Aż | rządu. 


oto teraz rezygnacja tego ministra bez teki 
postawiła rząd p. Lavala w sytuacji bez 
wyjścia. bo wobec groźby votum nieufności 
parlamentu. 

SŁABY PUNKT SYTUACJI. — Umiar- 
kowana prasa francuska atakuje ostro 
p. Herriota i w nim — zresztą najsłuszniej 
w świecie — widzi przyczynę i źródło prze- 
silenia... P. de Kerillis od paru dni pisze 
na naczelsemm miejscu w „Echo de Paris“: 
— „Herriot — wróg publiczny nr. 1“... 
„Ami du Peuple* twierdzi, że w p. Herriot 
„nie było ani atomu lojalności i ani atomu 
energii"... P. Ballby w „Le Jour“ oskar- 
ża p. Herriota o „wyrafinowaną obłudę"... 

Jest w tych zarzutach wiele racji. P. 
Herriot uchodzi za „zakładnika“ (jest to 
naiodpowiedniejsze określenie jego roli 
w rządzie) radykałów. Mimo to partja rady- 
kalna podkopywała autorytet rządu p. La- 
vala, jakby chodziło o gabinet jakiejś stra- 
szłiwej reakcji. Aż go utrąciła. Chodzi o to, 
czy p. Herr'ot był temu winien i czy uie 
mógł zmienić kursu politycznego swej par- 
tji? „Le Jour“ posądza go o „wyralinowa- 
ną obłudę*. „Obłuda* jest silnem określe- 
niem, jak i „brak lojalności“, który mu za- 
rzuca „Ami du Peuple“, Najwłaściwiej jed- 
nak stawiają sprawę ci, którzy w p. Herriot 
widzą typowego przedstawiciela kierunku 


kompromisowego. Jest to jeden z tych lu-: 
dzi, którzy nie nikomu nie mogą odmówić, 


i gotowi z każdym współdziałać. kto do uich 
zaapeluje w imię „wyższych“ interesów. Ta- 
kim jst p. Herriot, który współpracuje 
z p. Lavalem, a równocześnie z p. Daladie- 
rem, zwolennikiem porozumienia z komuni- 
stami. > 

Zresztą w tej sytuacji, jaka się wytwo- 
rzyża we Francji. nie wiadomo już, kogo 
winić; — partję radykalną, czy p. Herrio- 
ta? W każdym razie tu gdzieś jest „słaby 
punkt“ na tym odcinku, w obozie radykal- 
nym. 


WŁAŚCIWA WALKA. — Francja prze-, 


chodzi od paru lat głęboko sięgające prze- 


komu powierzyć misję sformowania 
W parlamencie niema zarysowanej 
większości, a spoieczeństwo jest rozdarte 
w taki sposób, że trudno powiedzieć, kto 
właściwie panuje nad nastrojami. Bardzo 
więc możliwe, że wróci p. Laval, ale jest 
możliwe, że misję otrzyma „pan z wieczną 
fajką, jak również możliwem jest, że misja 
przypadnie jakiemuś  „kompromisowemu* 
połitykowi. 

Będą to jednak decyzje o charakterze 
tymczasowym. Walka bowiem we Francji 
przeniosła się z parlamentu na teren społe- 
czeństwa i czynniki decydujace stoją wobec 
niej — jak dotąd — bezradnie. 

W. Z. 


pocie, 


Trąba pow'etrzna we Włoszech. 


Florencja (PAT.). Przy grzmotach, pio- 
runach i potokach deszczu z gradem prze- 
szła nad Florencją kilkuminutowa trąba po- 
wietrzna. Wicher zrywał dachy, obalał mu- 
ry, wyrywał drzewa z korzeniami. Straty 
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Część przedsiębiorstw państw. na sprzedaż. 


Warszawa, 23 1. (Telef.) W rządzie ustala 
się listę przedsiębiorstw państwowych, któ. 
rych dalsze prowadzenie przez państwo nie ma 
gospodarczego uzasadnienia. Przedsiębiorstwa 
te byłyby wystawione na sprzedaż. Rząd liczy 


się z tem, że przeciwnicy etaiyzmu będą mo- 
gli przez wykupienie tych przedsięniorstrw usu- 
nąć przerost w zakresie  przedsiębiorczości 
państwowej. 


Towar niemiecki u nas nie idzie 

Warszawa, 23. i. (Telef.). Prowadzone| giełdowych wynosi tylko 1.40. Eksporterzy nh 
ostatnio w Warszawie obrady polskiej i nie- | mieccy nie stosują do towarów sprzedawanych 
mieekiej delegacji do kontroli wzajemnych | Polsce żadnych rabatów, nie udzielają kredy- 
obrotów handlowych, doprowadziły do ustale- |tu, utrzymują ceny na sztywsym poziomie. — 
nia planu eksportowo-importowego na mie-| W tych warunkach wyroby przemysłu niemiec 
siąc luty. Kontyngenty wymiany handlowej | kiego nie mogą liczyć w Polsec na większy 
między obu państwami, wysunięte na luty sa | zbyt, Należy dodać, że wyroby przemysłu uie- 
o połowę mnicjsze od kontyngentów stycznio- | mieckiego napotykają na rynku polskim na 


wych. Dwumiesięczna praktyka wykazała, żo| konkurencję wyrobów przemysłowych z im 
polsko-niemiecka umowa handlowa tylko z trn| nych państw, jak np. z Anglji. Eksporterzy 


angielscy sprzedają do Polski wyroby przemy 


dem wytrzymuje próbę życia, Przyczyny tego 
słowe po cenach elastvcznych, stosują różne 


niewatpliwie ujemnego stanu rzeczy znakłują 
się po stronie niemieckiej. Import towarów |ulgi i udzielają kredytu. Podobno mają być 
niemieckich do Polski napotyka na wiele trud | poczynione kroki, by Niemcy zmieniły swoją 
ności skutkiem tego, że ceny wyrobów przemy | taktykę eksportowa wobec towarów sprzeda 
słowych niemieckich są za wysokie a skutkiem | wanych do Polski, bowiem w przeciwnym ra- 
tego nie znajdują nabywców na rynku pol- | zie będzie mało prawdopodobnem. by polsko- 
skim. Przewidziany w umowie obowiazek za- | siemieckie obroty andlowe. regulowane w dra 
płaty za towary niemieckie po kursie 2.18 za | dze kompensaty mosły w następnych miesią: 
markę niemiecką podraża jeszcze więcej koszt rach przybrać należyte rozmiary, 

wszystkich towarów. Kurs marki w obrotach OOOO" 


„> i + UJ t . 

Zmiana konstytucii także w Gzachostowacii? 
Praga. (PAT). Stronnictwo „Zjednoczenia | rego kandydatura wypowiedziałoby się couaj: 
Narodowego* złożyło w parlamencie wniosek | mniej 30 posłów, 
zmiany konstyfucji w sprawie wyboru prezy” | REKONSTRUKCIA GABINETU, 
denta. Według wniosku. prezydent miałby być Praga. (PAT). Dotychczasowy minister 
wybierany w drodze płebiscytu (dotychczas | oświaty. profesor Krezmar ustąpił ze stanowi- 
zgromadzenie narodowe). Prezydentem mógł- | ska. Na jego miejsce został mianowany dotych 
by być obywatel czechosłowacki „narodowo- | czasowy min. poczt Franke, na którego stano- 
Świ czechosłowackiej*, więc tylko Czech lub| wisko wszedł do gabinetu deputowany Tneny 
Słowak. Kandydować mógłby tylko ten. za któ (czeski narodowy socjalista). 


(4 (4 s a , 
Wsnółnraca naństw śródziemnomorskich z Anglią 
j skim, ze wzgledu na swe zebowiążania z Fzą- 
dami, które brały udział w rozmowach londyń 
skich. zakomunikował również swą zgodę na 
osiągnięte porozumienie. 
Na jutro zapowiadają ogłoszenie noty włos 


Genowa, 23 stycznia. (PAT). Podobnie jak 
red francuski, iakże rządy Grecji, Turcji i Ju 
gosławji wystosowały de przewodniczącego 
komitetu koordynacyjnego pisma, analogiczne 
co do treści, w których potwierdzają zgodność >4 
swych poglądów z rządem brytyjskim w spra- | skiej do przewodniczącego Rady Ligi podkre- 
wie wzajemnej pomocy na Morzu Śródziem: | ślającej, iż zarządzenia wojskowe i morskie w. 
nem, Rząd czechosłowacki, chociaż bezpośred Brytanji na Morzu Śródziemnem nie mogą być 
nie niezainteresowany w sprawach Śródriem-| w żadnym razie uważane jako wynik decyzji. 
nomorskich, w pororamienin s rzędem rnmuń | zgodnej z paktem Ligi. 


Mussolini rzuca nowe woiska do Afryki 


Paryż. (PAT). Agencja Havasa donosi | żołnierzy, „Principessa Maria“ z 2.800 żolnie- 
z Port Saidu: Wczoraj przez Port Said prze- | rzami. „Pollenzo“ i „Butterfly z materialem 
płynęły z Neapolu w kierunku Massaua nastę | wojennym oraz statek szpitalny „Fevere 


sę poważne, wypadków z ludzmi nie było. pujące statki włoskie: „Lombardia“ z 4 tys. Iz 250 osobami personalu sanitarnego. 


Straż ogniowa i miejscowy garnizon prowa- 
dziły akcję ratunkową. 
KWESTIA MACEDOŃSKA W BUŁGARII 


Sofja. (PAT). Macedoński komitet narodo- 
wy został rozwiązany, a majątek jego uległ 
konfiskacie, Dozwołone będzie istnienie jedy 
uie stowarzyszeń macedońskich o charakterze 
kulturalnym. 


WYJAZD ROBOTNIKÓW POLSKICH, 


Lyon. (PAT). Wskutek zarządzenia mini- 
stra pracy rozpoczęły się w środkowej Francji 
wyjazdy robotników polskich transportami 
zbiorowemi ua koszt rządu francuskiego aż 
do miejsca zamieszkania w Polsce. Zgłoszenia 
na transporty są nieliczne, ponieważ robotni- 
cy polscy na zimę nie chcą wyjeżdżać do kra- 
ju. Wysiłki władz francuskich są jednak bar- 
dzo usilne, aby transporty te były jak najlicz- 
niejsze. Pierwszy transport składał się głów- 
nie z kobiet i dzieci. 


Także Holandia odpiera zarzuty włoskie. 


zutu, jaki za-| powyższej przez francuską Somalję odbył 
i się nie tajemnie. lecz za zgodą władz fran- 


cuskich. 


Haga (PAT.). Wobec zar 
wierał komunikat agencji Stefani z dnia 
18 b. m., jakoby ambulans holenderskiego 
Czerw. Krzyża przewoził transporty broni, 
zarząd główny holenderskiego Qzerw. Krzy- 
ża opublikował wyjaśnienie, że ambulans 
holenderski, który wyjechał na pole walk 
do Abisynji. posiada zgodnie z art. 8 kon- 
wencji Czerw. Krzyża z dnia 27 lipca 1929 
trzy karabiny i 9 rewolwerów do użytku 
personelu, broń, Która służy dla obrony 
własnego życia i życia paejentów. Oprócz 
tego zarząd dodaje, że karabiny te sa 
strzelbami myśliwskiemi, bez których ambu- | 
lans obyć się nie może z uwagi na koniecz- | AR 
ność aprowizacji w mieso przez polowanie | na skutek burzy i mgieł. 
na zwierza. Z tego powodu przewóz broni pme 


POSZUKIWANIE FRANCUSKIEGO WODNO- 
PŁATOWCA, 

Paryż. (PAT). Ministerstwo marynarki i 
lotnictwa poleciło, aby 4 wodnoplatowee i bo 
tonowy krążownik udały się na poszukiwania 
wodnopłatowca, który dnia 21 stycznia wywo- 
dował przymusowo pomiędzy Marsylją a Kor- 
myka, Wczorajsza akcju zosiała udaremaniona 


Ser. Z. 


© czem pisza inni2. 


Dwaj panowie Lechnieey... 


„Gazeta Polska“ atakując p. sen. Lech- 
niekiego spowodu, iż jest „piłsudczykiem z 
ońimianą”", wpadła w dość zabawne „qui pro 
geo" z przestawieniem imion. o czem wczo- 
raj wspominaliśmy. Sama „Gazeta Pojska* 
prostuje tę nieścisłość w następujący spo- 
Bib: 


„W: Dąsmej wczorajszej odpowiedzi na 
Hast goa. F. Lechnickiego popełniliśmy bład. 
spostrzeżony przez nas dopiero po wydruko- 
wania Mianowice — to nie p. Felicjan 
Lechmickd, lew brat jego p. Zdzisław Lech- 
micki złożył mandat poselski w poprzednim 
wofmie, w związku ze sprawą. brzeską.. Tem 
samem bezprzedmiotową staje się nasza u- 
waga „0 powrocie“ p. sen. Felicjana Lech- 
niekiego, nasuwająca myś] o zmienności je- 
go poglądów. 

Omyłka ta nie namsza w niczem ani 
podstaw ani toku naszych wywodów, ha- 
rakteryzujących pewne typy piłsudczyków. 
Typ .piłsudczyka z odmiana“ ma dość li- 
cznych przedstawicieli i sprawa. na tle 
której przykładowo rozwineliśmy nasze u- 
wagi, ujawniła te „odmiane' bardzo wy- 
raźnie. Przykre nam. że związaliśmy ten 
moment z osobą p. Felicjana Lechnickiago 
— tembardziej, że wówczas oparł się om 
właśnie pokusie „wywieszenia swojej cho- 
rągiewki osobnej”. 

Zechce p. senator przyjąć zapewnienie, 
że szczerze nbołewamy x powodn naszej 
pomyłki“. ; 

„idea posiadania władzy“. 


„Goniec Warszawski“ omawia „eredo“ 
grupy „pułkowników*' ustalone przez p. „L 
m.“ w „Gazecie Polskiej" w postaci dwóch 
„zasad' — dobro społeczeństwa przed in- 
teresem jego części i realizm w patrzeniu 
na życie. 

„Dwa truiemy i zbiór frazesów. Więc 
taka jest treść wewnętrzna „prądu deo- 
wego" sanacji? Wiec nice więcej nie mają 
w tej dziedzinie do powiedzenia społeczeń- 
stwu? 

„Gazeta Polska“ prezentuje dwie zasa- 
dy, które już stały się truizmami i powia- 
da dumnie: oto ideologja, która nam daje 
prawo do posiadania i bronienia przeciw 
wszystkim monopolu władzy w Polsce. 

Nie jesteśmy, zaiste zwolennikami ideo- 
kracji, która s koncepcji myślowych czyni 
nieruchome fetysze i nadajs im wartość 
absolutną. Rozumiemy, że wielkość idei 
legitymuje się siłą twórozą i zdolmością 
kształtowania życia. Ale, przedewszyst- 
kiem, trzeba, mieć ideę! Jedyną jasną i wy- 
rażną ideą grupy skupiającej się koło 
„Gazety Polskiej" jest idea posiadania wła 
dzy i trzymania „silną ręką" społeczań- 
stwa w karbweh'*. 


Jeszcze o „kolędzie“ iłakowiezówny. 


Dość późno, po dopiero po miesiącu pod 
jął p. Mackiewicz w wileńskiem „Słowie“ 
obronę p. Hłakowiczówny, spowodu jej nie- 
smacznej „kolędy“ z pretensjami do Pana 
Boga, że Marsz. Piłsudskiego powołał przed 
Swój sąd. 

„Uważam — pisze p. Mackiewicz — że 
prasa wyrządza wielką krzywdę Iłłakowi- 
czównie. Wskutek kilku zwrotek w jej ko- 
lendach rozpoczęto przeciwko niej kampa- 
nję o bluźnierstwo. Nie jestem doktorem 
toologji i nie wiem o ile to, ©0 napisała 
Ułakowiczówna zasługuje na naganę z koś- 
cielnego punktu widzenia. Ale wiem, że 
NHłakowiczówna to wybitnie katolicka pi- 
sarka j poetka, Gdyby mnie zapytano, kto 
jest bardziej katolicki: Bourget, czy Iłła- 
kowiczówna, wzruszyłbym chyba ramiona- 
mi i powiedział: jak można porównywać, 
oczywiście iłlakowiczówna! Z tego wyni- 
ka, że Iłłakowiczównę muszą specjalnie 
boleć zarzuty tego rodzaju, muszą robić 
jej specjałną krzywdę”. 

Jest to sprawa istotnie przykra. Iłako- 
wiczówna jest katolicką poetką i dlatego 
monity prasy katolickiej muszą ją „boleć“. 
Ale trudno. Prasa katolicka nie spełniłaby 
swego zadania, gdyby milczała w takich 
chwilach, i gdyby nie wytknęła niestosow- 
ności nawet p. llakowiczównie. sama au- 
torka — sądzimy — przyzna nam rację. 


„Rodzina“ w Rosji bolszewickiej. 


Olarakterystyczny obrazek z życia Ro 
sji bolszewickiej przytacza „Kurjer Poran- 
ny' za „Izwiestjami*. Zachęcając „towarzy | 
szów do pełnienia obowiązków rodzinnych 
organ rządu bolszewickiego pisze: 

„Jakiś Sorgjusz Iwanow, złodziej-recy- 
dywista, który w więzieniach į domach 
przymusowej pracy spędził zgórą 10 lat, 
poszukuje usilnie swej córeczki, która 
przyszła na Świat z małżeństwa, zawartego 


„GŁOS NARODU" z dn. 24 stycznia 1986. 


0.0.5. próf, Kemmerera w sprawie złota. 


Tylko powrót do złota uzdrowi gospodarkę świata. 


Znany także u nas jako doradca fi-| niektórych krajach „pracują“ wprawdzie 


namsowy p. Edwin Walter Kemmerer,| stosunkowo nieźle, zato w innych całkiem 
a Lea ar a żle. Ale nawet w tych pierwszych trwa 
Me ea | mas Pujące| ogólny Kryzys zaufania. Tudzie pytają. jak! 

3 długo jeszcze bedzie można uniknąć wstrzą | 


sów. a poważniejsi znawcy gospodarstwa | 
publicznego sa wszędzie zdania. że świat 
musi wrócić do parytetu złota, skoro tyl- 
ko umożliwi to międzynarodowa współpra- 
ca co do pewnych podstaw zdrowej nolity- | 
ki walutowej. W pietwszym rzedzie muszą 
przyczynić się do tego Stany Zjednoczone 
A. P.. a przyznaje. że jedną z trudności jest, 


Większość państw ..przodujących* go- 
spodarczo, a posiadających obocnie walntę 
papierową, już w niedalekiej przyszłości. 
powróci do sztandartu złota, OGbjektywne 
przyczyny gospodarcze 


wymuszą tę ewolucję 
szybciej lub wolniej, zależnie od wydarzeń 


w jakim 
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„Nowa era” dla katolicyzmu 


w Czechosłowacji. 


Pód tym tytułem przynosi „Slovak“ bu. 
dzo ciekawy artykuł.  Przedewszystkiem 
dziennik ten stwierdza, że brak zrozumie: 
nia dla katolicyzmu w Czechach, przypisać 
należy „wywrotowej' reakcji, która wysu- 
nęła hasło „Precz z Rzymem”, uzasadnia- 
jąc je rzekomym interesem narodu. Obec- 
nie stosunki te zmieniły się na lepsze, co 
zawdzięczać należy w dużej mierze katolie 
kiej Słowacji. Tu .,Slovak* przypomina sło 
wa dr. Kolski, Słowaka, który tak oświad- 
czył: „Czesi są wrogami Rzymu, od cza- 
sów Husa i Białej Góry. Wszystkie nłe- 
szcześći: przypisują Rzymowi i katolicyz- 
mowi, My jako z nimi złączeni musimy to 
zmienić. Musimy Czechów odrodzić pod 


politycznych; w jednem miejscu prędzej, 
w innem później. Tę przepowiednię, chociaż 
brzmi ona bardzo śmiało, można bez trudu| 
uzasadnić. 

Z chwilą wybuchu wojny światowej 
wszystkie gospodarczo ważne kraje, w dro- 
dze długotrwałego rozwoju. często dopiero 
po błędach i próbach. doszły do sztandartu 
złota i ta podstawa funkcjonowała naogół 
zadowalająco. w każdym razie lepiej niż 
jakakolwiek inna w ciągu całych dziejów 
gospodarki światowej. Z wybuchem wojny 
lub w jej naatępstwie ten sztandart złota 
jedmak wszędzie się załamał. My Ameryka- 
nie pozostaliśmy jeszcze najbliżej niego, ale 
ponieważ wywóz złota przez szereg lat skre 
powamy był ostremi zarządzeniami, wiec 
także my Amerykanie nie możemy twier- 
dzić, żeśmy ściśle dochowałi jego zasadę. 
Prawie wszystkie państwa w czasie wojny 
lub po wojnie miały właściwie tylko pa- 
pierową walutę z wyjątkiem jednych Chin, 
które wytrwały przy swym parytecie sre- 
bra. Te waluty papierowe nie byly oczywi- 
ście tak stałym pieniądzem. jak waluty po- 
kryte złotem. Były to raczej waluty regulo 
wane, bardzo zmienne, przeważnie o silnej 
tendencji znłżkowej, co zresztą leżało w ff 
skalnym interesie rządów. Rządy te ła- 
twiej mogły bowiem 
zapewnić sobie rochody przez inflację 


niż przez naciskanie śruby podatkowej, « 
zarazem uwolnić się od ciężaru długów, 

Inflacja okazała się linją najsłabszego) 
politycznego oporu i w wielu wypadkach 
doprowadzono ją aż do całkowitego anulo- 
wania pierwotnej wartości pieniądza. — 
W Niemczech, Rosji, Austrji, Polsce i in- 
nych krajach dawma waluta wogóle nie 
miała siły kupna; nie można było w niej 
wogóle wyrazić ceny. W innych krajach, 
jak Francja, Anglja, Włochy waluty spadły 
do jednej piątej lub szóstej, a potem zosta- 
ły mniejwięcej na tym poziomie stabilizo- 
wane, 

Po kilku latach takich eksperymentów 
z walutami papierowemi spowrotem: 


cały świat odczuł potrzebę zdrowego złota 


i w roku 1928 prawie wszystkie kraje wró: 
ciły do swego przedwojennego sztandartu. 
Zanim jednak on się utrwalił, wybuchło! 
światowe przesilenie gospodarcze i zno- 
wu — z kiłku chwałebnemi wyjątkami —, 
zmuszone były porzucić parytet złotą, Jedy 
nymi krajami, które dochowały trwałości 
waluty, są Francja, Szwajcarja, Holandja. 
Belgja i Polska. Manipulowane waluty w 
ÍO E a= „ORK "pana 
w krótkim okresie (przebywania na wol: 
ności. 

Ojciec poszedł do więzienia. matka 
gdzieś zginęła, dziecko oddano do jakie- 
gos sierochńca, Iwanow jest teras na wòl- 
ności i za pośrednictwem wszystkich pism 
i urzędów chce odnaleźć swą córkę. „Oto 
— powiadają „Izwiestja* — ojciec wzo- 
rowy, nawrócony na drogę miłości dla dzie 
cka, godny by stać się teraz dobrym ezłon- 
kiem społeczeństwa”, 

I dla kontrastu przytoczone są nazwiska 
rozmaitych dyrektorów wielkich sowiec- 
kich przedsiębiorstw, wybitnych członków 
partji, lekarzy, pisarzy (pismo drukuje je 
z... adresami!), którzy zdążyli w przeciągu 
paru lat pozawierać po.. 10—12 mal- 
żeństw (jeden nawet 21 razy był żonaty!), 
napłodzić sporo dzieci, porzucić żony, od 
mawiając im pomocy materjalnej. „Żyli, jak 
zwierzęta i jak zwierzęta traktują swe po- 
tomstwo!“ i 7 

Prawdopodobnie sa tym namiętnym af- 
tykułem w. obronie porzuconych żon i 
dzieci przyjdą niezbyt łagodne  spóźoby 
wdrażania „uczuć rodzinnych“ w serca 
sowieckich poligamistów. Najsoczyściej 
brzmi jednak takie najnowsze hasło: „To- 
warzyszeę dyrektorzy, pisarze, komsomol- 
cy! — bierzcie przykład ze złodzieja — 
Iwanowa!” . 


fakt. iż Europa nie zapomniała, 
stopniu rząd Waszyngtoński jest odpowie- 
dzialny za niepowodzenie światowej kon- 
ferenc} gospodarczej z roku 1933, Finan- 
sjera europejska dopiero wtedy uwierzy. że 
Stany Zjednoczone A. P. pragną. międzyna 
radowej stabilizacji. jeżeli wprzód 


STANY ZJEDN. A P. UPORZĄDKUJA 
SWÓJ BUDŻET I OSTATECZNIE ODRZU- 
CĄ WSZELKIE METODY INFLACYJNE. 


Świat nie ma zainteresowania dla jakiej-|i 
kolwiek innej podstawy zdrowej waluty. jak 
tylko dla złota. Od 60 lat nie było kraju 
dwumetalowego, a w praktyce himetalizm 
jest trupem. Wprawdzie dyskutują na ten 
temat, niektórzy ludzie w Stamach Zjedno- 
czonych. ale to tylko dlatego. aby pomóc 
produkcji srebra swoich okręgów. 

Skoro zatem — kończy prof. Kemme- 
rer — pozostaje tylko wybór miedzy wa- 
lutą papierową, która zawsze prowadzi do 
konfliktów, a walutą złotą jako jedynie 
zdrową. to każdy interesujący „się życiem 
sospodarczem. musi uznać słuszność zale- 
ceń tzw. Mac Milan Committee, który prze- 
strzegał Amglję przed odstapieniem od pa- 
rytetu złota. gdvś poprawa życia gospodar 
czego możliwą jest tylko przez powrót do 
historycznego sztandartu złota. Problem 
walutowy nie polega na tem. że każde pań- 
stwo wymyśli sobie jakąś namiastkę pary- 
tetu, lecz przeciwnie na. tem. ażeby sztan- 
dart złota został międzynarodowo utrwa- 
tamy. (J. B.). 


względem religijnym“. 

O widocznym zaniku hasła Precz z 
Rzymem“, świadczy zdaniem Slovaka“, 
zmiana poglądów na katolicyzm, wśród naj 
bardziej nawet zawzietych wrogów Kościo- 
ła katolickiego. Na dowód „Slovak“ przy- 
tacza szereg głosów poważnych działaczy 
i teoretyków lewicowych, którzy swoje 
stanowisko do katolicyzmu poddali rewizji 
i zaczynaja o nim pisać z większym objek- 
tywizmem. Wielu nawet dawnych wrogów 
katolicyzmu uważa dziś katolicyzm za o" 
gam konieczny w rozwoju i budowie zdro- 
wych fundamentów gmachu państwowego. 
Jaskrawym przykładem zmian jest zawar- 
cie konkordatu z Watykanem. 

Przeobrażeniom wewnętrznym narodhki 
czeskiego w stosunku do katolicyzmu, %0: 
warzyszą tendencje do skonsolidowania słł 
katolickich. Chodzi tu o współpracę stron- 
nictw katolickich. W tym kierunku poczy” 
niono już pewne kroki. Gdyby do tej kon- 
solidacji doszło, katolicyzm w Czechosłowa 
cji zyskałby — pisze „Slovak“ — pował- 
nie na sile, i rozpocząłby nową erę. 


Celem uregulowania nakłada 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


a a LJ a w . 8 
niepokoi się o młodzież niemiecką, 
„Neue Zitrcher Zeitung“ ogłosiła świeżo | Z NIEZADOWOLENIEM NA WYBRYKI 


ciekawy komentarz swego sprawozdawcy ANTYRELIGIJNE, 
berlińskiego, omawiający mowę polityczną: jakia młodzież hitlerowska niejednokrotnie 
przywódcy młodzieży hitlerowskiej, Baldu-| zranżowała. Także pod tym względem koła 
ra von Schiracha, jaką wygłosił w Królew- | te domagają się naprawy. Zakazane już 10- 
ou do 1.800 „podwodzów“ tego ruchu. W | gtąły pieśni antyreligijne, poskramia się 
mowie królewieckiej Baldur von Schirach | tę; nowopogańską romantyczność”, O ile’ 
nadzwyczaj energicznie krytykował tym ra| uwzględnione zostaną żądania doradców 
zem różne czynniki, które w ostatnim cza-| wojskowych kanclerza Rzeszy, zakazane 
sie mieszają się do wychowania młodzieży | zostanie jakiekolwiek mieszanie się mło- 
niemieckiej i polemizował z niewymieniany dzieży hitlerowskiej do spraw  wyznanio- 
mi politykami, których zdania są odmienne. wych i religijnych wogóle. 


Mowa w ten sposób nastrojona jest nie- Królewióckie przemówienie Baldura, von 
spodzianką polityczną, bowiem dotychczas Schiracha, który tak mocno powoływał się 
Baldur von Schirach mówił tylko o trium- na prawo pierwszeństwa jego Światopoglą- 
falnym pochodzie młodzieży hitlerowskiej | du, uważane jest za ucieczkę młodzieżowe” 
W Królewou bronił Sohirach przedewszyst: gy ruchu hitlerowskiego od publiczności. 


Reichswehra 


kiem zasady, że Alarmujące sygnały i AGR he ek 
wi xnl młodzieży dowodzą, że za kulisami toczą 
MADZIA TEAG PEE TOLDO się spory. Zapowiedziane przetworzenie OT- 


A 3 DES ganizacji młodzieży, które ograniczyć ma 
Przeforsowanie tej zasady w Orgamizacjach| pedagogiczny monopol stowarzyszenia ,„Hi- 
liczących miljony członków Oznacza stanow tjerjugend", nie jest uskuteczniane bez 
czy przewrót w wychowaniu, ale odpowia-| przeszkód. Trzeba przypomnieć sobie tajna 
da światopoglądowi hitlerowskiemu. pistoj walki, jakie poprzedzały w roku 1934 ogra 
go też Baldur von Schirach oświadcza, ŻE niczanie i dyscyplinowanie oddziałów S. A. 
porzucenie tej nowej zasady oznaczałoby o ile chce się rozumieć głębię namiętności 
zmiezczenie narodowo-socjalistycznego TW | przy takich przemianach. Doświadczenia z 
chu młodzieży. Organizacje młodzieży. hitlej 30 czerwca 1934, (zastrzelenie Roehma i 
rowskiej straciłyby swój zapał, gdyby u8u-| jego przyjaciół) dowodzą oczywiście, że 
nięte zostały podstawy, na których zostały | Baldur von Schirach może w swym buncie 
wybudowane. posunąć się tylko da pewnych granic, o ile 
Gwałtowność tego przemówiqnia jasno | nie chce podzielić lnsu Roehma. 
dowodzi, że Baldur von Schirach i jego pod 
wodzowie prowadzą ideową walkę z wpły 
wową stroną przeciwną. Poza innemi koła- 
mi jest to pizedewszystkiem  Raichswchra. 
która domaga się od Hitlera, aby kierow 
nietwo młodzieży niemieckiej objęli lufzie 
dorośli. Obecne położenie przedstawia się 


wszelkieg? 


OBUWIE rodzaju tak: 


spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami ofieerskie i do konnej jazdy 


poleon ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Plerwszorzędny magazyn i pracownia obuwia 


PIOTR WASIN ..„.. W. RADERA 


Kraków, ul. św. Tomasza 29. 
Spacjainy dział reperacyjny do dyspozycji P. T. Klienteji. 


tak, że w organizacjach młodzieży hitle- 
rowskiej szesnatoletni młodzieńcy stoją na 
czele tysięcznych Zastępów, a dwudziesto- 
letni na czele zastępów może setek tysięcy. 

Reichswehra, szarająca się 9 wciągnie 
cie młodzieży do slużby wojskowej przeko- 
nuje się, że mlodziez. przyzwyczajsną w Or 
gamizacjach młodzieży do zabawy w ofice- 
rów, trudno opanować, to odbija się na dy* 
seyplinie armji. W wyższych kołach woj- 
skowych wskazuje sie również 
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Fe ziemiach zeczposp 


Archidjecezjalny zjazd katolicki 
w Warszawie. 


Termin Zjasdu Katolickiego w Warsza- 
wie zastał oznaczony na dni 20, 21 i 22-gi 
rwca 1926 r. Wielki ten zjazd organizo- 
wany przez Akcję Katolicką, pza Uroczy” 
-|o»elatni z oka”ji jubileuszu 50-lecia ka- 
ústwa ks. kard. Kakowskiego, poświęco- 
sv bedzie obradom nad domesiom zagad: 
nieniem wychowania młodziezy w rodzinie, 
szkole i życiu publicznem, Pownocześnie ze 
zjazdem odbędzie się I-y zlot młodzieży ka- 
tolickiej męskiej t żeńskiej z całej archidie- 
cnzji warszawskiej. Dla prac przygotowaw- 
czych. związanych z urządzeniem tej wiel- 
kiei manifestacji katolickiej w stolicy, 2o 
stała powołana do życia komisją programo- 
wn z udziałem przedstawicieli świata peda- 
neicznego j zrzeszeń rodzicielskich Komisja 


ta wyłoniła. seislejsza Sselcję tefczatowa. 


kto uzyskzł amnestie? 


Zestawienia Min. Spr. wykazywały na 1-ga 
stycznia w więzieniach 53.336 osób, z czego 
było 42.279 więźniów karnych a 18.057 więź- 
niów śledczych. W dn. 16 bm, było w więzie- 
niach 38.230 esób. Liczba osób zwolnionych 
z więzień wynosi 31 proc. ogółu więźniów a 
41 proc. więźniów karnych. Na liczbę 17.106 
więźniów zwolnionych na zasadzie amnestji, 
jest 14.200 przestępców pospolitych a 2.906 
t. zw. przestęneów nolitycznych. 


Wysiedlanie Ukraińców z Rusi 
Karpackiej. 


Ze Lwowa donoszą: „Dilo“ zamieszcza ar- 
tfvkuł na iemat zarządzeń rządu czechosło- 
wackiego w sprawie wysiedlenia emigran- 
tów ukraińskich poza granice państwa. Dzien 
nik, przedstawiając tragiczne położenie emi- 
grantów, które odbiło się zrozumiałem echem 
przedewszystkieim wśród społeczeństwa Rusi 
Podkarpackiej pisze, że zarządzenie czecho- 
słowackie jest bezwątpienia wynikiem obec- 
nych stosunków międzynarodowych, nie znaj 
duje ono jednak żadnego uzasadnienia, by 
stosowano je do emigracji ukraińskiej. 


Nie przyjęli zmniejszonych peborów. 


Na znak protestu przeciwko nowemu obcią 
żeniu w postaci zwiększenego podasku docho- 
gowegp, pracownicy wydziałów chnicznych 
tramwajów miejskich w Warszawie odmówiii 
przyjęcia we wtorek dwutygodniowej wypła- 
ty poborów w zmniejszonej wysokości. Była 
to pierwsza wypłata w tramwajach podług no- 
wych płac. Pracownicy zastrzegli się, że pro- 
zest ten ma wyłącznie na celu obronę ich in- 
teresów materjalnych. 


Zydzi siedzą oddzielnie w szkole 
powszechnej w kleleckiem. 


Żydowskie organizacje szkolne występują 
z protestem do Ministerstwa W. R. i O, P. 
przeciwko stosowaniu podziału miejsc dla dzie 
ci polskich i żydowskich w niektórych szko- 
łach powszechnych. Wypadek taki zdarzył się 
w Bodzentynie wojew. kieleckiem, gdzie od 
dwu tygodni uczniów żydowskich posadzono 
oddzielnie po lewej stronie sali. 


Wspó!na łaźnia dla studentów 
Polaków i żydów. 


W Wilnie dokonano w tajemnicy połącze- 
nia Akademickiej Kasy Chorych, grupującej 
młodzież chrześcijańską z analogiczną instytu- 
eja żydowską. Połączone kasy chorych otrzy- 
mały nazwę „Akademickiego Ośrodka Zdro- 
wia“, Powstały w ten sposób Ośrodek dzieli 
ię na trzy oddziały: a) dla młodzieży chrze- 
ścijańskiej, b) dla żydów i e) wspólna polsko- 
żydowska przychodnia  przeciwgrużlicza. — 
Ostatnio Ośrodek uruchomił łaźnię, w której 
studenci chrześcijanie mają się kąpać razem 
z żydami, tyle tylko, że w inne dni. 

Charakterystyczne, że połączenie obu stu- 
denckich kas chorych nastąpiło w całkowitej 
tajemnicy przed młodzieżą, której zakomuni- 
kowano dopiero takt dokonany. 

WODĘ = 
W ZAKOPANEM SYPIE ŚNIEG. 

Od południa we środę sypie obfity śnieg, 
który pokrył całe Zakopane i okolicę kilkuna 
stłucentymetrową warstwą. W górach opad 
jest naturalnie znacznie większy, gdyż Śnieg 
pada tam od wtorku, 


GEN. NOBILE ZATRZYMA SIĘ W WAR- 
SZAWIE. 


W przyszłym tygodniu przejeżdżać ma przez 
Warszawę uczestnik głośnej ekspedycji pod- 
biegunowej, włoski generał Nobile. Jak wia- 
domo, gen. Nobile przebywał od dwu lat w 
sowietach w charakterze instruktora lotnicze 
go i kierownika fabryki balonów sterowych. 
Został on ostatnie odwołany przez Musselinie- 
ge spowrotem do Włoch, w przejeździe zaś 
przez Polskę, zatrzymać się ma w stolicy. 

zmełJ (JD 
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„GŁÓS NARODU* z 


dr. 24 stycznia 1986 


List pasterski Episkonatu Rzeszy niemieckiej, 


Ostatnio, na nadzwyczajnej konterencji 
episkopatu w Fuldzie w dniach 8 i 9 stycznia 
b. r. przygotowany wspólny list pasterski bi- 
skupów niemieckich poświęcony został omó- 
wieniu zagadnień małżeństwa  chrześcijań- 
skiego, Po zasadniczem wyjaśnieniu i om 
wieniu wymagań, stawianych zwiazkom mał- 
żeńskim, jako instytucji społecznej, przez pań 
stwo, list pasterski omawia najważniejsze 
wskazania nauki chrześcijańskiej o małżeń- 
stwie. 

Po omówieniu celów małżeństwa szczegól- 
ną uwagę poświęcili biskupi niemieccy kwe- 
stji badania zdrowia. czemu przypisuje tak 
wielką wagę niemieckie prawodawstwo mał- 
żeńskie, Niewątpliwie zdrowie w małżeń- 
stwie, choć nie jest rzeczą najważniejszą, od- 
grywa bardzo poważną rolę ze względu na 
zdrowe potomstwo i dlatego Kościół popiera 
wszelkie rozsądne w tym kierunku postano- 
wienia, Co do sterylizacji stanowisko Kościo- 
ła jest zbyt znane, by jeszcze raz je powta- 
rzać. W końcu swego listy pasterskiego prze 
strzegają biskupi młodzież katolicką przed 
zawieraniem związków małżeńskich miesza- 
nych (z protestantami) oraz uawołują do ści- 
słego przestrzegania przepisów Kościoła. 

Prócz listu pasterskiego o małżeństwie 
episkopat niemiecki przygotował drugą jesz- 
cze odezwę. poświęconą specjalnie publika- 
cjom antyreligijnym. „Naród niemiecki — czy 


tamy w tym orędziu — dopiero wtedy, gdy 
go chrześcijaństwo z mroków pogaństwa ©- 
swobodziło i wyposażyło chrześcijańską siłą 
Łaski, wszedł do grona ludów na czele in- 
nych kroczących i dotąd tylko po tych wynie- 
słych ścieżkach kultury będzie mógł postępo- 
wać, dopóki oświecać go będzie słońce chrze- 
ścijaństwa, Są to fakty stwierdzone przez nie- 
fałszowane świadectwa historyczne. 

Bacząc na to znaczenie wiary chrześcijań- 
skiej dla narodu i ludzkości, jest obowiazkiem 
sumienia biskupów z całą stanowczością od- 
pierać ataki przeciw wierze. Im więcej mno- 
żą się ataki, tem śmielej występować muszą 
biskupi na czoło ludu katolickiego, Przeto 
także i w obecnych czasach, które zdaniem 
wielu mają znamionować przewrót nietylko 
w polityce, ale także w dziedzinie religijnej, 
wciąż — po naszych zjazdach w Fuldzie — 
wydawaliśmy napomnienia i przestrogi i ni- 
czegośmy nie poniechali, by narodowi nio- 
mieckiemu oszczędzić „Kulturkampfu*. Mimo 
to walka zdaje się nie uciszać, lecz z rosnąca 
gwałtownością wzbierać dokoła dusz narodu 
niemieckiego”. Ostrzegają zatem biskupi nie- 
mieccy wiernych z jak największą enercja 
przed książkami, czasopismami j dziennika- 
mi, które podobnej”propagandzie służą, Czyta 
nie takich publikacyj wiernym jest wzbro- 
nione. (KAP). 
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Na całym obszarze Stanów Zjedroczo-. 


nych od stanu Montana do stanu Illinois i odmroziło ręce i nogi. W Clairsville, autobu 


Fala mrozów onarnęła Stany Jiedn, 


no 12 wypadków zamarznięcia. Wiele osób 


Kupui tylko w Drogerji im. św. Teresy 


STEFANA HYŁY 


KRAKOW, UL. WISLNA 6. 


mydła, kremy, perfamy, wody kolońskie 
iosmetyki, gąbki, galanterja tealetowa 
zioła, chemikalja i t. d. 


Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości. 
Ceny niskie. Ceny niskie 
ONE E 
E E o 100" 


Motorówki na Canale Grande wypierane 
przez gondole. 


Niema tego ziego. coby 1a dobro nie 
wyszło. Doswiadczyli tego na sobie i Wło- 
si, zwłaszcza mieszkańcy Wenecji. gdzie 
pod obuchem sankcyj powracają do pier- 
wotnego znaczenia stare gondole. bez któ" 
rych turystom przywiązanym do dawnych 
tradycyj, trudne było sobie wyobrazić mia- 
sta lagun i kanałów bez nieodstępnej gom- 
doli. W ostatnim czasie gondole, których 
liczba wynosiła jeszcze w początkach bieżą 
cego stulecia około 6000. zaczęły coraz bar- 
dziej zanikać, ustępując miejsca szybszej, 
nowoczesnej łodzi motorowej. Obecnie 
wskutek zarządzonej w całym kraju oszczęd 
nej gospodarki materjałami pednemi, z ka- 
nałów weneckich wycotano motorówki, za- 
| stępujac je dawnemi gondolami, których 
|liczba spadła w międzyczasie do 500. 
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od granicy kanadyjskiej aż do poinocnej,*y wiozące do szkoły 100 dzieci. zostały |Stggunek króla Jerzego V-gó 


części Missouri panował we czwartek  nie-; 
zwykle silny mróz, jakiego w tych okoli- 
cach nie pamiętają od wielu lat. W licznych 
miejscowościach temperatura wynosiia od 


zasypane śniegiem podczas zawieji. na głę- 
bokość 16 stóp. Dzieci z trudem uratowa- 
no. Temperatura w Chicago spalla do 16 
stopni poniżej zera podczas gdy w Los An 


29 do 48 stopni poniżej zera Celsjusza. — | geles temperatura wynosi 78 stopni powy- 


W stanie 
całkowicie sparaliżowana. Dotąd zanotowa 


PROCES KOMUNISTYCZNY W PŁOCKU. 


Sad okręgowy w Płocku skazał na 6 lat! 
więzienia St. Barana, właściciela drukarni 
komunistycznej, który drukował ulotki an- 
typaństwowe. Drukarnia ta była prowadzo 
na od 1925 r. Na ławie oskarżonych zasiadłą 
również żona Barana i córka, które jednak 
zostały uniewinnione. 


NOWE ZAJŚCIA NA POLITECHNICE 
LWOWSKIEJ. 


We środę doszło na Politechnice lwow- 
skiej do demonstracyj antyżydowskich. Pobi- 
to przytem kilku studentów żydów. Do zajść 
doszło tęż podczas wykładu prof, Sokolnickie- 
go. Studenci Polacy gremjalnie opuścili salę 
wykładową. W związku z nowemi zajściami 
ma się odbyć ogólne zebranie profesorów Po 
litechniki ` 


——00()o— 
Krótkie wiadomości. 


W Gdyni zatrzymano dwóch młodych mie- 
szkańców Rawicza: M. Andrycia i W. Hand- 
kego, którzy z 6 złotemi zamierzali udać się 
w podróż zamerską. 

W Nakle runęła Kamienica 1-piętrowa, 
grzebiąc pod gruzami całą rodzinę Boroń- 
skich. Straż pożarna zdołała na razie odgrze- 
bać ciężko okaleczonego Borońskiego. 

U warszawskiego pasera Dawida Oren- 
sztajna podczas rewizji znaleziono 2000 sztuk! 
kamieni do zapalniczek oraz 200 proszków 
s „kogutkiem*, Orensztajn tłumaczył się na 
policji, że cała jego rodrina cierpi na ból gło- 
wy, więc musiał „zakupić“ większą ilość pro- 
szków. 

00 ()00——— 


Inwazja żydów niemieckich 
na Sląsk. 


Od pewnego czasu daje się zauważyć 
znaczny napływ wniosków o prawo poby- 
tu w Polsce, pochodzących od kupców ży- 
dowskich z Niemiec. Polskie prawo prze- 
mysłowe przewiduje wprawdzie, że cudzo- 
ziemcy korzystają z równych praw z oby- 
watelami Państwa polskiego przy nabywa- 
niu uprawnień handlowych — wprawdzie 
władze niemieckie wydają swoim żydow- 
skim obywatelom poświadczenie wzajemno- 
ści (t. zn. zaświadczenie, że w Niemczech 
obywatele polscy .korzystają z równości 
praw przy wykonywaniu handlu). jednak 
ta interpretacja wydaje się być nieistotną. 
Mianowicie — wobec kursu antysemickiego 
w Niemczech jest rzeczą bardzo mało praw- 
dopodobną, aby żyd polski mógł otrzymać 


Minnesota komunikacja została | żej zera. według Fahrenheita. 
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na ierenie Rzeszy uprawnienia handlowe. 

Z Niemiec na Śląsk polski napłynęło od 
czasu rządów Hitlera około 20 tys. rodzin 
żydowskich. Żydzi przywozili z sobą pie- 
niądze i kosztowności, za które nabywali 
u nas kamienice czynszowe, sklepy, fabry- 
czki i różne przedsiębiorstwa handlowe. 
Najwiekszy popyt miały kamienice czyn- 
szowe, wybudowane w ostatnich czasach, 
jako stanowiące dobrą lokatę kapitału. Sku- 
tek jest ten, że obecnie prawie 30 procent 
kumienic w miastach powiatowych Śląska 
a w Katowicach około 35 procent znajduje 
się w rękach żydowskich, 

Wskutek masowego wykupywania ka- 
mienic przez żydów napływowych, oraz 
wskutek coraz silniejszego naporu żydów 
na Śląsk obecnie w Katowicach niema już 
domu, w którymby nie było żydów-lokato- 
rów. O napływie żydostwa na Śląsk świad- 
czy fakt istnienia wielu kuchen i restaura- 
cyj rytualnych, czego jeszcze przed trzema 
latv nie widziało się. 


Z całego świata. 


300 agentów Goeringa działa 
w różnych krajaeh. 
Niemiecka prasa emigracyjna zapowiedzia 
ła ogłoszenie listy niemieckich agentów taj- 
nej policji Goeringa, działających poza grani- 
cami Niemiec. Lista ma objąć 300 nazwisk 
agentów, działających w Anstrji, Czechosło- 
wacji, Francji, Polsce į Szwajcarji, Między za 
granicznymi agentami Gestapo 
również ludzie pochodzenia żydowskiego oraz 
liczne kobiety. Równocześnie będą podane in- 
formacje, dotyczące metod działania poszcze- 
gólnych agentów oraz Środowisk, wśród któ- 
rych działają. Największą ilość agentów Ge- 
stapo skoncentrowano w tych krajach, w któ- 
rych powstały liczne skupienia emigrantów, 
zwłaszcza w Czechosłowacji, Francji i Szwaj- 


CH 


earji. 
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znajdują się; 


do katolicyzmu. 


Panowanie Jerzego V zaznaczyło się w 
dziejach wybitnem poprawieniem stosunków 
Stolicy św. z Anglja, przedewszystkiem dla 
tego. że usuniętą została antykatolicka przy 
siega, którą władcy Anglji składali w chwi- 
li koronacji. Drugim. ważnym etapem Toz- 
woju stosunków Anglji z Watykanem było 
wysłanie w roku 1914 tymczasowej misji 
dyplomatycznej, która miała informować Pa 
pieża o przebiegu wojny w oświetleniu 
państw koalicyjnych. Misja ta po zakończe- 
niu wojny zastąpiona została stalą reprezen 
tacją dyplomatyczną. W roku 1923 krół 
Jerzy V wraz z małżonką odwiedzili Piu- 
sa XI i z wizytej tej zarówno Papież jak 
i para królewska zachowali najlepsze wspo- 
mnienia. co niedawno jeszcze ndokumento- 
wał król Jerzy V, przyjmując w Londynie 
kardynała Villeneuve, gdy, wracając my” 
ślą do tamtej wizyty. mówił o Papieżu Z 
najwyższym szacunkiem i Szezerem uzna: 
niem. Podobnie Ojciec św.. zachował w pa- 
mięci tę wizvte i w przemówieniu wygło- 
szonem z okazji kanonizacji Tomasza Mo 
rea i Jana Fishera, nie pominął wyrazów 
szczerej sympatji dla króla Jerzego V., któ 
ry podczas audjencji stwierdził przed Pa: 
pieżem swą wdzięczność zą lojalność kato- 
lickich obywateli Imperjum Brytyjskiego 
względem monarchy. 

Na podkreślenie zasługuje ten dobry sto 
sunek króla do Kościoła katolickiego, mi- 
mo jego przynależności do Kościoła angli- 
kańskiego Król angielski bowiem obejmu* 
jąc tron, składa przysięgę, w której zobo- 
wiązuje się do obrony wyznania protes- 
tanckiego. W tej tradycyjnej przysiędze 
utrzymywały sie przez długi czas zwroty, 

| uwłaczające katolickim uczuciom. Pierw- 
szym panującym który zwroty te z przysię: 
gi usunął, był król Jerzy V, Po tych zmia» 
nach tekst przysięgi xiól, anzielskiega 
(złożonej ostatnio także przez króla Edwar 
„ da) brzmi: 

„W obliczu Boga wyznaję, zaświad- 
¿zam i oznajmiam uroczyście, że jestem wie 
rzącym protestantem. oraz, że zgodnie 2 
| prawdziwym celem ustaw gwarantujących. 
( protestanckie dziedzietwo tronu utrzymam. 


w ir ij wzmocnic wymienione ustawy 
Ws” ¿i siłami. jak tego wymaga usta: 
| wa” 


skiej, urocza prześliczna 


Wydaie się w biurze kina zniżki na nowy sezon! 


B, 4 


lapomniany bohater 106) T. 


Oirzymaliśmy następujące pismo: 
Kiedy z okazji rocznicy powstamia stycz 
Włowego przypomina się ważne momenty i 
gzyrty bohaterów tego powstania nie od 
weony będzie przypomnieć potomności czy: 
èy bohatera Aleksandra  Waszkkowskiego, 
który jako młody student petersburskiego 
wniwersytetu na pierwszy zew 1862 r. przy 
był do Warszawy i tu całą duszą oddał sie 
aprawie narodowej. której służył z poświę: 
egniem, dając (po wielu cierpieniach i mę- 
kach w carskich wiezieniđth nie wydając 
nikogo) młode swe życie w ofierze. Nikt 
dziś nie wspomni o nim o jego czynach. od- 
wadze i katuszach. 

Był gorliwym działaczem we wszyst- 
Kich organizacjach i związkach. na kiedy 
powstanie chyliło sie ku upadkowi i prze- 
śladowania moskiewskie wszędzie dociera- 
ły. uial w swe krzepkie ręce urząd naczel- 
niką Warszawy. Ryl synem urzędnika War 
szawskiego Rządu Gubernialnego. Należał 
do organizacji rewolucyjnej, byt dziesiętni- 
kiem. setnikiem. naczelnikiem jednego z od 
działów miasta Warszawy. a wkońcu na- 
ezelnikiem miasta. On to wydobył ze sekcji 
mierniczej komisji rządowej 52 mapy topo- 


graficzne, które za iego pośrednictwem rok > 
powstań- | 
azych; on to według naprzód obmyślaneg” 
wyniósł przy pomocy oddanych |ý 


zesłano dowódcom oddziałów 


płamu, 
urzędników na własnych barkach przeszło 
$ i pół miljona rubli srebrem, które oddał 
46 rozporządzenia Rządu Narodowego, 
przez co powstanie jeszcze dłużezy czas 
trzymać się mogło. On to — jak ówczesny 
akt oskarżenia brzmiał: — „będąc buntow- 
niczym naczelnikiem miasta Warszawy po- 
mimo, że otwarty bunt został poskromiony 
| większość mieszkańców wróciła fuż na dro 
ge wiernopoddańczych cbowiązków, miesz- 
Kkając stale i ukrywając się w Warszawie 
nie przestawał podniecać w ludzie ducha 
buntowniczego, wydając 1 rozporządzając 
podżegawcze odezwy, plakaty i proklama- 
cja”. Końcowy ustęp wyroku brzmi: ..Polo- 
wy Sad wojenny skazuje Aleksandra Waez 
Kowskiego za jego przestępstwa na zasa- 
dzie Księgi wojennej Karnej itd. po pozba 
wieniu wszystkich praw stanu na karę 
mierci przez powieszenie, którą to karę 
dnia 5/17 lutego 1865 roku o godzinie 10 
rano wykonano na stokach cytadeli War 
Mmawskiej wykonano”. (Dziennik Warszaw 
ci Nr. 38. Piątek 5/17 lutego 1865). 
Nadmienić należy, że cała rodzina bra- 
ła czynmy udział w powstaniu, ojciec zginął 
pod pałkami moskiewskimi w drodze na. 
Sybir, siostra Celina przewoziłą najtajniej- 
sze akty i zlecenia. z czasem osiadła wa 
Lwowie; brat Witold prawa ręka Aleksan- 
dra w ostatniej chwili umknął z rąk mos- 
kjewakich siepaczy — stryjeczny brat Jan, 
komisarz okręgowy w  Opatowskiem brał 
ozynny udział w powstaniu i oddał wielkie 
usługi partji Langiewicza. Dziś żaden 7 
tych bohaterów nie żyje, mogiła kryje ich 
doereane szczątki, jedynie pamięć może się 
jeszcze gdzie u starych Weteranów luh w 
rodzimie przechowuje. Wazystko to z ust 
właśnie owej Celiny Waszkowskiej słysza- 
łem, dokumenty przeglądałem i w pamięci 
xachowałem. J. B. 


Sskierki. 


FORMULARZ  UBŁZPIECZALNI 
SPOŁECZNEJ. 
Kurjer Warszawski* zamieszcza do- 
słowny tekst jednego z formularzy, wyda- 


nych przez Ubezpieczalnię Społeczną w War; 


szawie Druk. F. 229, 1935). Osobliwy ten' 
tekst brzmi: 

„Jednocześnie proszę o zar jestrowa 
nie niżej wymienionych członków mojej 
rodziny, i inne osoby upiawiione do 
świadczeń, którzy zamieszkują ze mna 
we wspólnem gospodarstwie domowem, 
są wyłącznie i całkowicie 


„GŁOS NARODU“ z dn, 24 stycznia 1988. 


Dziś i codzieqnie w kinie $W [T Straszewskiego 18. 
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PRZEBOJOWE DZIEŁO WIEDEŃSKIE, MUZYCZNE z żyeia słynnego kompo- 
zytora JANA STRAUSSA 


C. K. WALC CESARSKI 


| Reżyserował: Conrad WIENE — muzykę ułoży! Mana MAY z najpiękniejszych i najpo 
pułarniejszych utworów JANA STRAUSA. — W colach głównych znakomici artyści wie 
deńscy: — kee Parry, Gretta Thelmer, Michal Bochnen, Paweł Hörbiger, Ante- 

ni Belntner i w. i. — 2 godziny rozkosznej muzyki i radosnego nastroju. 


Wyspa Rodos na Morzu Śródziemnem posiada obeonie znaczenie strategiczne. W związku 
z niepewną sytuacją powiększono tam garnizon i zaprowadzono pogołowie wojenne. — 
Przed gmachem głównej komendy stoją w pogotowiu samochody pancerne. 


Wypoczymkiem każdego dobrego. Ame- 
rykanina po ciężkiej pracy biurowej, jest 
sport. Codziennie po zamknięciu biur można 
spotkać tysiące aut mknących za miasto, 
gdzie ciągną się rozległe place do gry 
w golfa, korty tenisowe, bieżnie i t. p. Ale 
do niedawna nie wszyscy mieszkańcy No- 
wego Jorku mogli z nich korzystać. Wyjazd 
za miasto był kosztowny i zabierał wiele 
czasu, który nawet w dzisiejszej kryzyso- 
wej Ameryce ceni się jeszcze na wagę złota. 
Złęrou postanowiono zaradzić — budując 
w centrum miasta specjalny, nowocześnie 
urządzony gmach dla sportów, 

Po wstępnych naradach przeprowadzo- 
inych z nowojorskiemi towarzystwami spor- 
towomi i ustaleniu ich powzeb, przystąpiono 
|do budowy gmachu. Budynek tem liczy 33 
| pietra. Codziennie w różnych porach dnia 
liczni miłośnicy sportu, po odpowiedniem 
przebraniu się na parterze gmachu, podą- 
żają windami na poszczególne piętra, gdzie 
mieszczą się — sale gimnastyczne, ringi 
bokserskie, areny zapaśnicze, hale tenniso- 
we, pływalnie i t, p. Na najwyższem piętrze 
umieszczono sale œ lampami kwarcowemi do 
naświetlań sztucznem słońcem. W tym no- 
woczestym pałacu sportowym uwzględnio- 
|no również takie gry sportowe, jak goli, 
(hockey i t. p., które według klasycznych 
regul wymagają przecież znacznych prze- 
strzeni. Problem tem rozwiązano w ten 
sposób, że gracze golia mają do swej dy- 
spozycji salę o normalnych wymiarach sali 
gimnastycznej. Jedna ze ścian tej sali jest 
wyłożona elastyczną masą. Płaszczyzna tej 
sciany pokryta jest numerowanemi kwadra- 


przezemnie | owemi polami. Gracz w golfa musi starać 


utrzymywani, nie podlegają obowiązko”| się trafić piłką w jedńo z pól. Dla zwolen- 
wi ubezpieczenia i nie są dobrowolnie |ników roweru urządzono pomysłowy aparat, 


ubezp:eczeni". „a 

„Kurjer W.“ dodaje od siebie następu- 
jący dowcipny komentarz: „Zarażając się 
stylem przytoczonego dokumentu chciałoby 
się, pod adresem ubezpieczalni spełecznej 


Ina którym cyklista kręcąc pracowicie pe- 
dałami, może, nie ruszając się z miejyca 
doznawać wszystkich emocyj szybkiej jazdy 
na rowerze. Ilość „zrobionych“ w ten spo- 
sób kilometrów na godzinę, wskazuje spe- 


w Warszawie, wystrzelić z taką interpela-| ejąlna tarcza umieszczona na przedzie nie- 


cją: 

— (o jest. eo. łaskawi panowie? Kto to 
zre wał kto? Komu potem pokazýwali 
korektę, komu? Kim był ten elegant stylu, 
ten rasowy polonista, co to pozwolił drnko- 


| ruchomego „roweru“. Podobnie rozwiązano 
zagadnienia wioślarstwa i innych sportów 
wymagających ruchu i przestrzeni. Ruch 


wać, kim? Dlaczego on nie wykłada na ja-j 


kim uniwersytecie, co? Kiedy wy jemu po- 
mnik postawicie, kiedy? Sześć grubycn by- 
ków w jednem polskiem zdaniu, czy nie za 
dużo, pytam was? A ile też takie formu- 


larzyków w świat poszło, hę? Za naszy gto- 
madzkie nam i wam powiedziawszy, ciężkię 
pieniądze? 

(AO =" 


Pałac sportowy w N. Jorku. 


jest nawet intensywny, przestrzeń zastępuje 
fantazja sportowca. 

Po godzinie sportu młodzi Amerykanie, 
kandydaci na mistrzów w poszczególnych 
dziedzinach sportu zażywają w luksusowo 
urządzonych łażniach ożywczej kąpieli, po- 
czem udają się na najwyższe piętro, gdzie 
w błaskach sztucznego słońca wypoczywają 
po trudach hartujących organizm, 


MRazeczy ciekawe. 


OSTATNI MURZYN PAMIĘTAJĄCY 
CZASY NIEWOLNICTWA. 

Przed kilku dniami zmarł w Mobile w| 
Stanach Zjednoczonych w wieku 105 lat 
Joe Lewis, ostatni murzyn pamiętający cza- 
sy niewolnictwa. „Uncle Joe“, jak go prze- 
zwali współcześni, urodził się w Senegalu 
w 1831 roku. Mając 28 lat wpadł w ręce 


handlarzy niewolnikami i z pastją współto- | ” 


Tydzień dobrej książki w diecezji 
śląskiej. 


W roku ubiegłym, w czsałe od święta 
Chrystusa Króla do niedzieli 3 iistopada 
zorganizowała Liga Katolicky wraz z Akcją 
Kastolicką kolportaż kaiążek i broszur na 
terenie diecezji śląskiej pod hasłem: „TY 
dzień dobrej książki”. Wysyłką książek do 
poszczególnych stowarzyszeń Akcji Kato- 
lickiej zajmował się Sekretarjat K. 5. M. 
żeńskiej. Książek i broszur sprzedano Ogó- 
łem 8750 egzemplarzy. Książki wysłano do 
160 parafij. Biorąc pod uwagę tylko diece- 
zjan Polaków w' danych parafjach, wypada 
mniej więcej 1 książka na 117 osób. Jest to 
nikłv procent, wykazujący, że jeszcze dużo 
trzeba zrobić, by w społeczeństwie kąto- 
lickiem zrozumiano znaczenie dobrej książ- 
ki i by nabywano dobrą katolicką książkę. 
Liga Katolicka w Katowicach od 2 lat usil- 
nie pracuje nad tem. bv zwiększyło się zro- 
zumienie potrzeby rozszerzenia dobrej kato 
lickiej książki wśród społeczeństwa śląskie- 
go. (KAD). 


Radi 
Radio. 

RAPSODJA KAMERALNA. Maurice 
Dellanov należy do najmłodszej generacji 
muzyków współczesnych francuskich, Uczeń 
Ar. Honcggera, skomponował dotychczas 
szereg oper. utworów kameralnych i symło 
nicznych. Polskie Radjo nadaje dnia 24 bm. 
o godz. 18 po raz pierwszy Rapsodję na sa- 
ksofon. trąbkę, wiolonczelę i fortepian. — 
W andyeji tej interesuje przedowszystkiem 
sama kompozycja. ale zarówno i niezwykły 
skład instrumentów. na które rapsodja ta 
jest napisana. Rapsodję tę Dellanoy ochrzoit 
nazwą „Chanson de gesto“. pochodzącą 
z wczesnego francuskiego średniowiecza. 

WĘDRÓWKA PO ZIEMI KURPIOW- 
SKIEJ. W piatek dnia 24 bm. kierownic- 
two działu dzieciccego Polskiego Radja za 
praszą starszą dziatwę szkolną na wędrów- 
kę po ziemi kurpiowskiej, pragnąc zaznajo” 
miċ ją z tym ciekawym zakątkiem kraju, 
z jego ludnością. gwarą, odrębną od mowy 
w innych częściach Polski. z obrzędami 
i przepięknemi piosenkami. Dzieci szkolne 
zwłaszcza uczeniee i uczniowio szkół po: 
wszechnych wiejskich dopominają się o „wę 
drówki radjowe* po Polsce i po ziemiach 
obcych. Dla większości jest to jdyna do- 
stępna podróż... To też ulegając prośbom 
dzieci, Polskie Radjo przygotowuje dla 
dziatwy szkolnej cały szereg pogadanek po 
dróżniczych, jak ,„„Samolotetm nad Afryką“ 
itp. „Wedrówka po ziemi kurpinwskiej“ na- 
dana zostanie o godzinie 12.15. 

«=. ogol 
Programy stacyj radjowych. 

SOBOTA, DNIA 25-go STYCZNIA 1936 A. 

Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy raf- 
ne wstają zorze“; 6.88 Pobudka do gimnastyki; 
6.34 Gimnastyka: 7.20 Dziennik poranny; 11,57: 
Sygnał czasn; 12 Hejnał z wieży Marjąckiej w 
PATA 12.08 Dziennik południowy; 12.15: 
Koncert z Wilna; 13.25 Chwilka gospodarstwa de- 
mowego; 14.80 Koncert fortepianowy; 15 Opowia- 
danie; 15.15 Nasz handel morski; 16 Lekcja tran- 
cuskiego; 16.15 Słuchowisko dla dzieci; 16,45 Ca- 
ła Polska śpiewa; 17 Reportaż; 17.45 Świat na- 
szych zwierząt; 17,50 Pogadanka; 18 Koncert chó- 
ru rumuńśkiego z Krakowa; 18.340 Płyty; 19.40: 
Wiadomości sportowe: 19.50 Pogadanka aktualna; 
20 Koncert muzyki lekkiej; 20.45 Dziennik wie- 
czorny; 20.55 Obrazki z Polski współczesnej; 21: 
Audycja dla Polaków zugranicą; 21.30 Wesoła au: 
dycja; 22 Recital śpiewaczy; 22.40 Muzyka tanerz: 
a; W przerwie o godz, 23 Wiadomości meteor. 

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.50 i 7.30 Płyty; 7,50 


warzyszy niedoli wysłany został w 1859 T.| Program na dzień bieżący: 7.55 Parę informacyi; 


do Ameryki. 
najzamożniejszego w Kaliłornji farmera, 
Williama Jacksona, zanego z ludzkiego ob- 
chodzenia się z niewolnikami. 

niu ustawy o wyzwoleniu mitzynów, Joe 
Lewis pozostał dobrowolnie na służbie u 
swego pana. Po śmierci swego chlebodaw- 


Joe dostał się do plantacyj| 12.15 Płyty; 13.30 Płyty; 


15.20 Przegląd giełdowy; 
15.80 Płyty; 17.15 Najnowsze nagrania płytowę; 
18,40 Z życia literacko-kulturalnego: 18,50 Chwil- 
ka społeczna; 18.55 Płyty; 19 Recytacja; 19,10 Pro 


Po ogłosze” | gram na dzień następny; 19.20 Koncert reklame- 


wy; 19.85 Wiadomości sportowe Iokalne. 
Warszawa. (1339.8 m). Godz. 6.50 i 7.30 Płyty; 

7.50 Program na dziej bieżacy: 7.55 Parę informa- 

cyj; 12.15 Przegląd wydawnictw rolniczych; 16.20 


cy, murzyn pozostał w jego rodzinie, trak-| Przegląd giełdowy; 15.30 Płyty; 18.40 Przegląl wy 
towany, mimo uprzedzeń, jakie Ameryka- dawnictw; 18.50 Życie kulturalne i artystyczne ste 


nie żywią do rasy czarnej — na prawach 
domownika. 


licy; 18.55 Program na dzień następny; 19.05 Ken 
cert reklamowy; 109.35 Wiadomości sportowe. 
Lwów. (877.4 m). Golz. 12.15 Przeglął wydaw- 


Dawny niewolnik, czytejąc w gazetach | nictw; 18.80 Koncert życzeń: 18.40 Silva rerum; 


opisy nędzy swych współbraci z Haarlem, 
sławił „stare dobre czasy” niewolnictwa 


19 Najnowsza architektura Lwowa; 19.35 Wiado- 
mości sportowe lokalne; 20 Lekka audycja słow- 
no-muzyczna 


l Ę 5 : ( 
i oburzał się, gdy mu oytowano wyjątki|, Kajol, (896,8 m). Godz. 13.30 Lekcja pol- 


z słynnej powieści „Ohata Wuja 
piętnującej niewolnietwo czamych, 
hańbę ludzkości. 


WYBORY W POMPEI. 
Na podstawie ostatnich wykopalisk w 


jako 


Tomaaza'',| skiego; 15.30 Wiadomości bieżące; 15.22 Życie ar- 


tystyczne i kultur. Śląska; 18.40 Skrzynka Cieci 
Heli dla dzieci; 19.05 Recytacja: 19,25 Przeglad 
prasy; 19.35 Wiadomości sportowe lokalne. 


Pompei, archeologowie i historycy docho-| wy pochwalne na rzecz swych kandydatów. 
dzą do wniosku, że wielka katastrofa żywio, W ruinach w iednej z will nomoeiańskici 


lowa, która miala miasto to zetrzeć z po 


wierzchni ziemi, by po wielu wiekach po-. 


zwolić przemówić ruinom o wielkiej kultu- 


rze jego mieszkańców, wydarzyła się wj | 
poszukiwania ua) Przeciwnicy jego nawuniast, jak wynika 


dniu wyborów. Ostatnie 
trafiły na ślad pisma, regulującego kwestje 
propagandy wyborczej. W agitacji wybar- 
czej brali udział mężczyźni i kobiety. Agita 
torzy wygłaszali na ulicach i placach mo- 


niedawno odkopanych. znaleziono manu 
skrypt, w którym obywataele Lompei, szla- 
chetni Potroniusz i Aimolus stawią wspania 
łomyślność i szczodrość swego Kandydata 


z innego manuskryptu znalezionego medaw 
no, podkreślają uczeivość swego kandyda- 
ta. Widać stąd, że była to zaleta już wów- 
czas wśród wybrańców ludu dość rzadka. 


Nr. 28. - 


„GŁOS NARODU“ z dn. 24 stycznia 1936. 


€o słychać 
w Krakowie. 


STYCZER. 
ad. Pigtek. Tymoteusza bisk, mẹęcz, Fugenjumza 
i Felicjana męcz. 

Wschód słońca 7.26, zachód 16.17. 
Długość dnia 8 godzin i 51 min. 
25. Sobota. Nawrócenie ów. Pawła. 

i Maksyma męcz. 

Wschód słońca 7.26, zachód 16.19. 

Długość dnia 8 godzin i 54 min. 

=) 00 

KRAKÓW W ŚNIEGU I BŁOCIE. Tym, 
którzy zobaczywszy rano ziemię pokrytą Śnie- | 
ziem, uwierzyli w powrót zimy, kapryśna aura 
zimowa sprawiła w kilka godzin później nie- | 
milą niespodzianke. Kilkucentymetrowa war- 
stwa śniegu szybko bowiem stopniała, pogra- 
żając miasto w kałużach wody i błota. Nic 
dziwnego. Termometr wskazywał 3 stopnie C. 
powyżej zera. Sen o zimie trwał krótko. pegy- 
najmniej tego dnia, Co jutro przyniesie. nie 
wiadoma 

SPRAWY MIEJSKIE. Wczoraj adbyło| 
ic na laśnszu posiedzenie Komisji Zarządu | 
m. dla spraw rzeźni i targowiev micjshiej.| 
pod mzewodnictwem wieeprczyd, dr. Kli- 
meckiego. Na porządku dziennym były spra W czwartek, w murach uniwersytetu .la- 
wy obniżenie oplat z rzezni. a oplat giellońskiego. rozdawano wśród młodzieży 
targowych nt zwiesat | mowych. oplat ulotkę, podpisaną przez Bratnią Pomoc Me- 
rzezalnianych. "rat 7: korzystanie z Utzą- dyków Uniw, Jag., Polskie Stow. Studentęk 
dzań szeźm niojskiej i wveszcia spruwit «b: „Jedność“, Bratnią Pomoc Teologów, Sodal|- 
niżeriy oiar zr kontrole sanitaruewetetyv- cję Marjańską Atademików, Stow. Akademi- 
naryjna mięsa, tłuszezów i wyrobów ma% ków Górnoślązaków „Silesia* i Kółko Rojni- 
sarskich, dowożorych do miasta Krakowa. cze Wszechnicy Jagiellońskiej, Autorzy ulot- 
Komisja wyraziła opinję przedst»wić zapro ki stwierdzają, że wielu akademików nie mo- 
jektowane wnioski, obniżające wspomniane że kontynuować swych studjów, spowodu wy- 


Juwentyna 


kniejsza para kochanków 

dwa nowe odkrycia 

oszałamia i zachwyea 
wszystkich oraz 


ELEANOR 


a 


pike 


KINOTEATR DŹWIĘKOWY 


Wyświetla dziś fenomenalny film z serji wielhich przeboiów. — Jedna 
z najbardziej ołśniewających komedyj filmowych 


Melodja wicikie$o miasta 


najwęselsza farsa, najwspanialsza rewia, najokazalsza sztuka, a zarazem 
niezwykle ciekawy i sensacyjny scenarjusz. — W rolach głównych najpie- 


ROBERT TAYLOR 


pięknie'szy mężczyzna Hollywodu. Balet Albertiny Rasch — rewelaevjna 
para tancerzy ekscenlryków, moe mejodyjnych piosenek arcybogata wystawa 
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 910, 
w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu. Program Nr. 16. 


która lańcem, 
śpiewem i gra, 
bezsprzeezpię nii jsyim- 
patyczniejszy i naj- 


POWELI 


W sobote 25 bm. o g. 3 pop. tę niedzielę dnia 26 bm. o 10 i 12 przedpoł. 
i ii tsb'nęt figur woskowych w gł. roli FAY WRAY 
Poranki iilmowe LIONEL ATWILL Keny miejsc 


Sw. Gertrudy 5 


Ceny miejsc od 50 groszy. 


Maniiestacyine Wstrzymanie się młodzieży axad. 


od zajęć na Uniwersytecie Jagiellońskim. 


nistracyjne, orjentując się w położeniu aka 
demików, poparli słuszne żądania młcdzieży *. 

Ponieważ akcja ta nie dała  reznltatów.. 
młodzież akademicka z całej Polski, postano- 
wila w piątek 24 bm. wstrzymać się od wszęl- 
kich wykładów, ćwiczeń i zajęć na wyższych 
uczelniach. 


młodzież akad, Uniwersyteiu Jag. do gremial- 
nego udziału w tej ogólnoakademickiej mani- 


opłaty, Zarządowi m. 

TRAGICZNY WYPADEK NA DWORCU 
KOL. W środę wieczór na torach kolejowych 
naprzeciw kościoła św. Mikołaja przy ul. Ks 
pernika. ślnsarz kolej, Regula. napotkał leżą- 


cego bez przytomności twarzą do ziemi Jana į 


Nowaka, lat 52. robotnika kolej., zam. w Kla. 
ju, zatrudnionego na dworcu kolej. w Krako- 
wię. Wezwany lekarz Pog. Rat. stwierdził u 
Nowaka wstrząs mózgu. załamanie Czaszzi i 
darte rany na górnej części głowy, a nadto 
amólne kontuzje na całem cicle, W stanie bar- 
dzo cieżkim odwieziono Nowaka du Szpiiaia 
św. Łazarza, na oddział chirurgiczny, gdzie 
dotychczas nie odzyskał przytomności. Jak u 
stalono, Nowak został potrącony prze: prze: 
jeżdżający pociąg. 

ZAŻYŁA 15 GRAMÓW JODYNY. Wezo- 
raj wieczór wezwano Pog. Rat. na ul. War- 
szawską 11, gdzie Julja Baran, lat 21, służąca, 
bez zajęcia, w celu samobójczym: wypiła oko- 
łe 15 gramów jodyny. Powód samobójstwa 
nieustalony. Pog. Rat. przewiozło nieszczęśli- 
wą do Szpitala św. Łazarza. 


—oQ0)o— 

ZAWIADOMIENIA ! KOMUNIKATY. 

0 KSIĄŻKI DLA BIEDNEJ MŁODZIEŻY, 
W każdym domu znajdą się zapewne bezuży- 
tacznie leżące ksiażki, które ofiarowane Zw. 
Młodzieży Przemysłowej i  Rękodzielniczej 
spełnią należycie ważne zadanie oświatowo- 
kulturalne. — Zgłoszenia darów przyjmuje 


igórowanych opłat akademickich, wobec tego 
młodzież akad. przystąpiła do akcji, zmierza- 
|iącej do obniżenia opłat. „W poczynaniach 
„tych — czytamy w ulotce -- młodzież akade- 
|mieka spotkała się z całkowiiem zrozumie- 
niem Senatów akademickich z panami Rekto- 
rami na czele, którzy lepiej niż czynniki admi- 


festacjj. 

Zwraca uwagę fakt, że ulotka podpisana 
została przez wszystkie Organizacje Saimopo 
imocowe młodzieży U. J., nie zajmujące się 
polityką. Ulotki nie podpisałą tylko Bratnia 
Pomoc Stud. Uniw, Jag., jak wiadomo, opano- 
wana przez młodzięż prorządową. 


Dwa nowe samoloty otrzymał Aeroklub Krakowski, 


Aeroklub Krakowski ostatnio powiększył 
tabor swój dwoma nowemi samolotami tu- 
rystycznemi „R. W. Ð.“ — otrzymanemi 
z fundacji im. Żwirki i Wigury Zarządu 
Głównego L. O, P. P.. mianowicie: samolot 
R. W. D. 8, szkolno-turystyczny, ze skła- 
del. Okręgu Wojewódzkiego L. O. P. P. 
i samolot R. W. D. 78, turystyczno-sporto- 
wy, trzymiejscowy, ze składek Okręgu Ko- 
lejowego L. O. P. P. w Krakowie. 


| Specjalnie zainteresowanie budzi samo- 


lot R. W. D. 18, który jest poprawionym 


i ulepszonym aerodynamicznie, w porówna- 


niu z samolotem Challenge'owym R. W. D. 
9. Jest to trzyosobowa limuzyna o dwóch 
miejscach z przodu, o podwójnem sterowa- 
niu i jednem miejscu — fotelu z tyłu. oprócz 
tego posiada pomieszczenie na walizki i ba- 


gaże. Wielkie okna i oszklonv dach zapew- 
niają doskonałą widoczność we wszystkich 
kierunkach, Dzięki zastosowaniu szczelin. 
szybkość minimalna jest bardzo mała (60 
km. na godz.). Podchodzenie do lądowania 
może być strome i lądowanie krótkie i mięk- 
kie, do czego pomaga specjalna amortyza- 
cja. Samolet R. W, D. 18 jest dzięki temu 
bąrdzo statecęzny, nie może samoczynnie 
wpaść w korkociąg, lub ślizg. Szybkość 
podróżna wynosi 180 km., czas lotu 5 qgodz., 
zasięg lótu 900 km. Kabina jest ogrzewana. 


umożliwia odbywanie lotów w zimie w ziwy- | 


kłym ubraniu, — Samolot ten ma w dobie 
obecnej najlepsze walory sportowo-turysty- 
czne i stanowi dla lotnictwa sportowego 
w Krakowie cenny nabytek. 
O0Z SS= 


Sekretarjat Związku, ul. Skarbowa 2, telefon | najniższych. przedstawienie dla młodzieży i nie zachodzi obawa niedokładności w oblicze- 


125-98. 

NA PRZYTULISKO UBOGICH — Oddział 
Kobiet w Krakowie przy ul. Krakowskiej 47, 
zebrano w 1935 r. 3.920.05 zł, Cały dochód po- 
wyższy obrócono na potrzeby ubogich i dzieci 
korzystających z Przytuliska. 

RELIGIJNE MALARSTWO WENECKIE. 
Odczyt pod tym tytułem, wygłosi na dochód 
Ligi Katolickiej, w piątek 24 bm. o godz. 15, 


| dzieci, M, Maeterlincka „Niebieski ptak“ w re 
żyserji W. Radulskiego, w oprawie dekoracyj 
nej dyr. K. Frycza, w premjerowej obsadzie. 
„Niebieski ptak“ powtórzony będzie w nie- 
dzielę popołudniu. — Jutro w sobotę i w nie- 
dzielę wieczorem, po cenach zniżonych, „Kan 
dida“ G. B. Shawa, z p. Jaroszewską w roli 
tytułowej. 

„CHIWERY* L, CHIARELLTEGO ukaża 


niach, 

Po przesłuchaniu świadków przemawiali 
prok, Gajewski i obrońcy oskarżonych. Ogło- 
szenie wyroku nastąpi w piątek rano. 


Przed ogólnspolskim Zjazdem 
przedstawicieli handlowych. 


l 


| rzewski 2: Sadalieja Marjańska Intel. Męsk. 
| 20:n. E 
| Migro 3; 


Biz IB 


HBO 10 bm. następujące ofiary: T. Stafiej 
iz Mańkiewicz na Polesin 3 z}, M. Kulikow- 
(ski z Zakicrzówa 5; 5p. Ake. „Gródek* 5; 
| Ks. Je Nodzvński 2.50: K. Krausowa 1; M. 
„Jnzięlska 5; Kohlhergor 8; Prof, dr. L. Pio- 
|trowicz 20: J. Cieślukowa 1: Dr. M. Star 


Rouka 5: L Dobrowolski 2; M. 


i M. Halnch z Krzeszowic 33 


J. 
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K. Witkowski 5: A. Kosmowaka 3; Adw. 
„dr. h Wilusz w Jaśle 5; J. Kwiatkowski 5; 
Uzusopismo liturgiczne Mysterium Chri- 
eli" 21. KS. Laski z Witowa A. La- 
mers lu: L. Semenowicz z Lętowni 5; J. 
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Podpisane na ulotce organizacje wzywają ' to P. 


Poliezkówna z Krzeszowic 5: Hr. Konar- 
skie 56: Parati Wrocanka k. Dukli 11.86, 
Ks. W. M. 101Z Makowska 5: L. Kopyciński 
2. J. Ostrowski 8: ne. R. Wolłe 1054. Skar 
heki 10: brzad Varaljalny św. Salwatora 
K. C. 100: 0. 0. 
Jezuici na Malym Rynku 10: Inż. St. Mel 
T. br. Rajska 50 zł 
hm. wydano bezpłatnie 
61.909 obiadów ubogim i niemogącym za- 
pracować osobom tak lizwcznię, jak umy- 
slowo pracujęcvm, Nrevbiskupi Komitet 
uprasza o dalsze ofiary ma bowiem zamiar 
wydawać aż do końca zimy okolo 1.1060 obia 
| dów dziennie, tymczasem iundusze Komi 
tetu sa na wyczerpaniu. Ofiary składać mo- 
ma w Administreji „Glosu Narodu“, w biu- 
rze Arevhiskupicgo Komitetu ul. Straszew- 
skiego 18 parter. w Związku Archidiecezji 
„Caritasz ul. św. Jana T, wreszcie na kob 
K. 0. 465.825. 


BĘ 


Sztuka. 


Wystawa bieżąca w krakowskim 


Pałacu Sztuki. 

Styczniowa wystawa bieżąca w gmachu 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krako- 
wie przedstawia interesującą mozaikę obra- 
zów olejnych i akwarelowych oraz grafikę 
artystów znanych nam dobrze z poprzed- 
nich wystaw, I tak: Boba Al. pracowicie 
i z zamiłowaniem odtwarza motywy Kra- 
kowa i z jego okolic, Czerwenka E. w mo- 
tywach, zakopiańskich utrzymuje się na 
poziomie, (iąsiorowshki Z. w  „Słoneczni- 
kach“ wykazuje umiejętność techniczną 
i wyczucie kolorystyczne, Jack L. z Wa- 
dowie w pejzażach beskidzkich zdobywa się 
na subtelności kolorystyczne. Potrety Ata- 
luskiegjo Z. są jak zawsze harmonijne w ko- 
lorze i dobre w rysunku a ponadto oddają 
trafnie charakter modela, Korpal T. wysta- 
wil kompozycję figuralną ze starannie 
opracowanem tlem pejzażowem z nad Pol- 
skiego Morzu p. t. „Opowieść o Jastrzębiej 
Górze“, Król Z. w pejzażu p. t. „Zachód“ 
daje wiele indywidualnego wyrazu i szoze- 
rości artystycznej, Książek J. Sz, w śmiało 
namalowanych „Kwiatach“ — wypowiada 
z wyczuciem materji malarskiej i z plastyką 
swe artystyczne wrażenie, Leszko L. w swo- 
istej harmonizacji opracował „Motyw z cha- 
tup“, kładąc również nacisk na poprawny 
rysunek, Marczyński A. w ekspresyjnie po- 
jętych motywach z Wołynia — wydobywa 
wiele wdzięku, oraz świeżość i subtelność 
kolorystyczną — zachowując umiar arty- 
styczny. Jaxa- Małachowski S. wydobywa 
wiele oryginalnego efektu w morskim mo- 
tywie p. t, „Fala“, Orszulski R, w akwa- 
relach włada doskonale środkami wymowy 


|  Ogólno - polski Zjazd przedstawicieli malarskiej w trudnej technice akwarelowej, 


o, ERY. : : - A „! haudlowych. zorganizowanych w zrzesze- Policht H. umiejętnie wyszukuje motywy 
„Bks: f. dr.|sie na teatr . J, Słowackie e Od 5 sł ; Hisa sa : 
di wę ki > Gd Ee dnia 20 bm. W roli aaa odst paZIRAŚ należących do Federacji Zrzeszeń | pejzażowe Z pod Krakowa, a Schónker L., 
POSIEDZENIE TOW. PSYCHJATRYCZ- |p. Z. Ro towski w roli Mariny Rialto p. Z ;Przędstawicieli Handlowych R. P., odbę-, którego znamy jako uzdolnionego Da. 
NEGO I NEUROLOGICZNEGO odbedzie się| Jaroszewska, Próby odbywaja się pod kierun-. Eai kB OM RA podej raw A 
i 5 20 w sali wykładowej j kiem reż. J. Karbowskiego. | 3 „ssp i | ada SE ed a 
SAM ero. U JW panie E- DZIS NOWA REWJA W „BAGATELI, wych zajmie się również ogólnemi zagad- cowane pejzaże nadesłała Szepsówna £us 
monstracje i odczyt doc dr. J. Miodońskiego: ; Cały Kraków bedzie pod urokłem nowej rewji i nieniami NET ZYCIA gospodarczego s | N ajd 2 E w 
Współ e metody badania słuchu“ = jaką wystawia dziś „Bagatela“ pt. „Po nasze- * między innemi zwiększeniem i potanie-| lacsko podane wnętrze p. t. „Kącik“, p 
i PIĘKNO ANGLII: KRAJOBRAZ I ARCHI | inu...*. Lwia część powodzenia jakiem napew tiem konsumeji. zagadnieniami polskiego fraub_E. wystawił studja pastelowych głów. 
TEKTURA, Pod t, tytułem wygłosi odczyt | no cieszyć się będzie dzisiejsza nowa rewia. AAdlu importowego, zagadnieniem Gdań- Wystawy dopełniają wreszcie obrazy 
3 A a M E æ. ska i jego zaplecza. jako rynku zbytu dla|i grafika w liczbie 70 eksponatów, prze- 


prof, dr. Roman Dyboski, w piątek 24 bm., w | przypada w udziale Hanki Rumowieckiej, Fe- 


sali Instytutu Geograf. (Grodzka 64) o godz. | dorównie. Soboltównie, Lawińskiemu, Piłar- 


7 wiecz. Odczyt ilustrowany będzie pięknemi 
przeźroczami, nadesłanemi przez Britislı Coun 
cil tor Foreign Relations. Urządza go Koło An 
glistów Stud. U. J. 
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REPERTUAR TEATRU SŁÓW ACKIEGG | narodowej. Wstęp wolny. 


Piatek: ..Niebieski ptak“. 

Sobota: „Kandida“. } À i 

Niedziela popoł.: „Niebieski ptak“; wieczorem 
eRandid!:”. 

(pkwI! AK KINOTEATRÓW, 

SWIT: C, k. walc cesarski“. i 

WANDA: „Mełodja wielkiego miasta”. 

APOLLO: „Piekło. Lis 

SZTUKA: „Hrabia Monte Christo”. 

STELLA: „Co mój mąż robi w nocy 

VCIECHA: „Walka z caratem”. „ 

ADRIA: „Dziewczę z Budapesztu”. 

PROMIEŃ: „Księżniczka czardasza : 

SOKÓŁ: „Karnawał i miłość”. 4 

BAGATELA: „Prawda o miłości”. 
rewja: .Po naszemu...'! 

00 7 (j sl 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — 

Dzisiaj w piątek, o godz. 6 wieczór, po cenach 


DID 


Na scenie 


OR" 


| wi baletowemu. 


przemysłu polskiego i t. d. Obrady Zjazdu 
odbywać się będą w lzbie Przemysłowo 
| Handlowej, Zapowiedzieli w nim udział re- 

WIECZÓR POEZJI NARODOWEJ. W pig-  |TCZentanci władz państwowych i samorzą- 
tek 24 bm. o godz. 19.30 odbędzie się w lokalu I dowych. 
Stron, Nar. (Rynek Gt. 6, m. 9) wieczór poezji | 


skiemu, Wojnarowi. Dwornickiemu i zespoło- 


—000— 
NEKROLOGJA. 
ZGON KIEROWNIKA ROBÓT BADAW- 
CZYCH NA KOPCU KRAKUSA, 
W środę zmarł w Krakowie doc. 
Jag. dr. Józef Żurowski, znany archeolog i pre 


a — [OJ | | ae m0 a 


L procesu kasjerów koleiowych © 
i woźnego „I. K. C“. 

W drugim dniu procesu czterech b. funk- iezłonek kom. archeologii Akad. Umiejętno- 
cjonarjuszy kolejowych i b. wożnego „I. K. ści. Zmarły liczył lat 43. Śp. doc. Żurowski 
C.“ Noska, oskarżonych o przywlaszczenie na|by? ostatnio kierownikiem badań naukowych 
niekorzyść „Il. Kurjera Codz.“ kwoty około|naq kopcem Krakusa, Przedwczesny zgon Śp. 
200 tys. zł. zeznawali Świadkowie. Jeden z| doc, Źurowskiego nastąpił wskutek choroby 
nich świadek Sroka, urzędn. kol, stwierdził. | sercowej. 


|że „I. K, C.“ powinien był złożyć w kasie ko- SO 
lejowej, w związku z nadawaniem przesyłek 62 tysiące obiadów dla bezrobotnych 
wydał Arcybiskupi Komitet Ratunkowy. 


przy pomocy książki, 43 tys. zł. kaucji. Sumy 
tej jednakże „Kurjer“ nie złożył, twierdząc. 
że nie ma pieniedzy, a pozatem buchalterja, 
„I. K. C.“ jest tak wzorowa prowadzona, że j tunkowegę wpłynął 


znaczonych do rozlosowania. które odbędzie 


isie z końcem stycznia b. r. 


| Dr. S. M. Mazurkiewicz. 


Uniw, ! 


historyk, państwowy konserwator zabyików i, 


Na rzecz Aręybiskupiego Komitetu la: | wszystkie WYZNASZ HG 
v w dalszym ciągu do rozgrywki pilkarske. 


$porit 


Jędrzejowska w półfinale, Tłoczyński 
wyaliminowany. 

W dalszym  ciągn międzynarodowych mi- 
strzostw tenisowych Rzeszy w hali, Tłoczyń- 
ski został wycliminowany przez Francuza 
Jamain 6:1. 2:6. 1:5, Jędrzejowska natomiast 
przeszla dv półiinałn py zwycięstwie nad Dun 
| ką Gleerup 6:3. 3:6. tif. W grze mieszanej pa- 


ra polska Tłoczyński — Jądrzejowska wyeli- 
| ninowała parę Dittman — Moschel 6:0. 6:4. 
— AUE 


ŻAŁOBA PILKANRZY ANGIELSKICH! An 
sielski Zwiszek Piikacski postanowił adwołać 


na znak żalohy, ps zgonie króla Jerzego V. 
na najbliższą sobotę 


Str. 8. 


Z acie żospodarcze 
Nowy podział kategoryj 
przedsiębiorstw. 


W najbliższym czasie oczekiwać można; 


unormowania sprawy rozszerzenia zakresu 
przedsiębiorstw, prowadzonych w wię 
kszym rozmiarze, które tem samem zobo 
wiązane byłyby do prowadzenia ksiąg han- 
dlowych. 

Przypuszczalnie zmiana rozporządzenia 
z dnia 2 lipca 1934 (Dz. U. R. P. Nr. 60) 
pójdzie w takim kierunku, iż kryterjum dla 
przedsiębiorstw drugiej kategorji handlowej 
przyjęty będzie obrót 100 tys. zi, nowopo- 
wstające zaś przedsiębiorstwa zaliczane bę 
dą do prowadzonych w większym rozmia- 
rze, o ile będą wykupywały świadectwa 
przemysłowe na podstawie rozdziałów I p. 
1. kat. Il-ej części II lit. a, taryfy stanowia 
cej załącznik do art. 23 ustawy o podatku 
przemysłowym. 


dywisenda Banu Pol. wyniesie 8 proc. 


Przed walnem zgromadzeniem akejonarju- 
szów Banku Polskiego. 


|dziei na wydobycie się ze ślepej uliczki, w 


Dnia 23 bm. odbyło się doroczne zebranie 
Rady Banku Połskiego pod przewodnictwem 
prezesa dr. Władysława Wróblewskiego. 

Na posiedzeniu tem Rada wysłuchała spra- 
wozdanią dyrekcji oraz rozpatrzyła bilans 


. | pracownicze 


| kie warunki materjalne, spadek zarobków, | wreszcie zbiera na 


„GŁOS NARODU“ z dn. 24 stycznia 1936 


Ludzie zadłużeni. 


KLĘSKA PIERWSZEGO DŁUGU. W SZPONACH LICHWIARZY. DŁUŻNIK SZUKA 
WYJŚCIA. 

Toniemy w długach! Nawet gdyby ankie; Ten zaczyna grać w karty, czy na wy 
ty, rozpisane przez związki i organizacje, ścigach, żeby się „ratować“, popada w je 
nie ujawniły tak strasznego | szcze straszniejsze tarapaty, z których tru 
stanu zadłużenia ogółu pracowników, wie” | dno już będzie się wydostaw. Tai:ten popa- 
dzielibyśmy i tak e smutnych rekordach w da w depresję, szuka uciecxki w satmopój. 
tej dziedzinie. Z jednej strony istotnie cięż- stwie; to są charaktery najsłabsze. Inny 
? odwagę i przecina 
obniżki poborów, zmniejszenie obrotów han| wrzód. Zdecydowany na wszystko idzie do 
dlowych, É kę — E przyjaciela czy adwokata i opowiada: 
gycie pona ME „moż Iwości y Zeto verm Otwierają mu oni oczy na to, jak lek- 
|: G Em W R w jakich komyślnie i karygodnie postępował, Wyja- 

j e n RE śniają mu, że jest jeszcze inne wyjście z sy- 
5 Ww F wszystkich zan pag aa dziedzigcę i tuaeji. Trzeba się rdo ną a hiwe 
pca obec niemy s iki stopień zadłużć | gę, powiedzieć ludziom: robiłem żle, lekko- 
mia, najtragiczniejszą jednak jest niewątpli myślnie ale chcę wszystko załatwie Nie- 
wie sytuacja szarego prącownika, który po 7 i i i 
padł w długi, nie potrafi zahamować dal- 
szego zadłużenia się i brnie dalej bez na- 


którą zagnała go lekkomyślność. czy brak 
pracy. czy choroba. 

Człowiekowi poczyna braknąć pieniędzy 
na bieżące potrzeby. Jeżeli nie zorjentuje 
się w porę, że trzeba absolutnie ograniczyć 
wydatki, aby pokryć niedobór — już za- 
brnął. Pożyczył skądś pieniędzy, na nie- 
szczęście udało mu się pożyczyć. Zapom- 
niał szybko o niedoborze, dług oddał, ale 


Imponujące, poteżne, arcydzieło! 


Di Ki Obraz nawskróś 


«szczęsny dłużnik chętnie 


Od piątku 17 bm. w teatrze Świetlnym „APOLLO 


i zabawy! — Gorączka złota, siawy i kariery!! — Miljonowe 

koszty realizacji! 12.000 statystów | 

w gł. rol: Spencer TRACY i Claire TREVOR — Arcydzieło, 

które niema i nie będzie miało równych sobie! — Wydaje się 
w biurze kina zniżki ne nowy sezon! 


Banku wraz z rachunkiem zysków i strat za! luka pozostała, bo dochody się nie zwfe- 
rok operacyjny 1935. Ponadto Rada uchwaliła | kszyły. Znowu pożyczka, już trochę wię- 
wniosek o projektowanej dywidendzie za rok | ksza. Niema na termin pieniędzy, aby zała- 
1935, Wniosek ten zostanie przedstawiony do twić dług. Ktoś życzliwy przysyła mu „dys 
aprobaty walnemu zgromadzeniu akcjouarju-; kontera“, co przetłumaczone na język po- 
wzów, które odbędzie się w drugiej połowie tuj toczny, oznacza „lichwiarza“. Po dłuższych 
tego br. Dywidenda Banku Polskiego za rok} ceregielach i zapewnieniu sobie wszelkich 
1935 utrzymana będzie w granicach zeszłorocz, możliwych zabezpieczeń, lichwiarz „w dro 


nej wysokości, a więc 8 zł. od akcji 100-złoto- 
wej, 


ZNACZNY WZROST WYWOZU MASŁA 
Z POLSKI. 

Po kilku niepomyślnych latach eksport 
masła z Polski w roku 1935 wykazał ten- 
dencję rozwojową. W roku ubiegłym wy- 
wieziono z Polski ogółem 5.632.2 tys. kg. 
wobec 4.341.8 tys kg. w r. 1934. Najwię', 
kszym odbiorca masła polskiego w roku ub. 
była Anglja (90.2 proc.) następnie Niemcy 
(7.4 proc.), Szwajcarja (1.1 proc.), Czecho- 
słowacja (1 proc.) W porównaniu z rokiem 
1934 poważnie zwiększył się eksport masła 
na rynek angielski, natomiast eksport do 
Niemiec wykazał poważny spadek. Należy 
przypomnieć, że w ciągu roku ubiegłego, 
największą ilość masłą do Niemiec wywie- | 
ziono dopiero w grudniu z chwilą otwarcia! 
rynku niemieckiego, mianowicie w wysoko- 
ści 354.2 tys, kg. 


W POLSCE ZABRAKŁO DESEK. 


Izby rzemieślnicze sygnalizują bardzo 
znaczną zwyżkę cen za drzewo tarte, która 
dochodzi do 75 proc. (skok z 70 zł. do 130 
zł, za 1 metr sześć.) Wkońcu roku ubiegłe- 

eczy pogorszył się do tego sto- 


go stan rzeczy 
pnia, że stolarze już wogóle nie mogii otrzy- 
mywać drzewa. W szczególności daje się od 
czuwać brak zwykłego drzewa sosnowego 
pierwszej i drugiej jakości. I 

Położenie zakładów stolarskich z tego po 
wodu jest wręcz rozpaczliwe i o ile nie na- 
stąpi natychmiastowy zwrot na rynku drzew 
nym, to następstwem będzie: unieruchomie- 
nie wielkiej ilości warsztatów, zwolnienie 
wielkiej ilości czeladników i uczniów i nies, 
możność wywiązania się przedsiębiorców w9 
bec odbiorców. 


RYBACY-'NIEMCY Z HELU 
PRZEMYTNIKAMI. 


Rybacy-Niemcy z Helu, korzystając z 
przychylnego ustosunkowania się władz pol 
skich do wszystkich spraw związnych -z ry: 
bołówstwem morskiem. zamiast zakupić, sto 
snwnie do zezwolenia władz. łodzie i moto- 
tv do połowów dalekomorskich w  Danji. 
przemycili je do Polski z Niemiec. Sprawą 
vowyższą zajęły się polskie urzędy celne i 
pociągneły winnych do  odpowiedzialności 
karnej. W stau oskarżenia z tytułu tego 
przestępstwa zostało postawionych kilkuna 
sty rybaków, zamieszkałych na Heln. 


dze łaski“ daje pożyczkę. 

Jeżeli lichwiarz pożyczył pieniądze, sy- 
tuacja jest znacznie gorsza, niż przedtem, 
gdy nie można było w terminie załatwić ja 
kiegoś zobowiązania. Bo przyjdzie później 
więcej takich zobowiązań, przyjdą gorsze 
i bardziej dokuczliwe, Narazie przez krótki 
czas,,mą pieniądze, spokój, ale oto przycho 
dzi termin płatności. „Usłużny* lichwiarz 
godzi się nie odbierać długu. aby tylko za- 
płacić mu zgóry procenty, Tutaj rozpoczy- 
na się już klęska. której lekkomyślny dłuż- 
nik nie przewiduje. 

Zadłużenie rośnie zastraszająco, bo pro 
centy szybko dochodzą do kwoty poprzed 
niego długu, który podwają się w ten spo- 
sób. Zamiast jednego lichwiarza — jest ich 
dwóch, pięciu. Zaczynają grozić. Ten zawia 
domi szefa, tamten zajmie w domu rzeczy. 
Trzeba się ratować, złapać gdzieś na kilka 
dni coś pieniędzy, aby załatwić choć pro- 
centy i pozbyć się lichwiarza na pewien 


"czas. Nowe długi. prywatne. Człowiek, któ- 


ry był na tyle lekkomyślny że dał się wcią 
gnąć w pożyczki lichwiarskie, pożycza da- 
lej i nie zastanawia się z czego będzie od. 
dawał, Aby odwlec narazie nieszczęście! 
Brnie dalej, coraz nieopatrzniej, coraz lek: 
komyślniej. Płaci coraz większe procenty, 
aby zdobyć coś motówki, załatwić najpil- 
niejsze zobowiązania, zachować pozery. 

Niema spokojnego dnia, nie możną nor- 
malnie pracować, myśli się tylko jak zała: 
twić tego i tamtego. Zobowiązania są coraz 
bardziej dokuczliwe, wierzyciele nie chcą 
czekać, grożą. Wreszcie niema na płacenie 
najpilniejszych zobowiązań, bo nigdzie nie 
można już pożyczyć. QOzłowiek zadłużony 
żyje w ustawicznym strachu, w obawie 
skandalu. Utraty posady. Nie jest zdolny 
do normalnej pracy, szefowie widzą, że coś 
nie jest w porządku, zaczynają się krzywić. 
Nieszczęsny dłużnik odwleka, jak może na- 
tarczywych wierzycieli, wiedząc zgóry, że 
nie dotrzyma przvobiecanych terminów. Fo 
prostu boi się. Nie wytrzymuje już nerwo- 
wo. Zaczyna się ukrywać. każe odpowiadać, 
że go niema w domu. 

Pewnego dnia zastanawia Się, oblicza. 
Kiedy pożyczył wtedy, pierwszy raz, miał 
drobny dług. dzisiaj — tysiące złotych. 
X przecież spłaca tyle czasu, ogranicza się 
y wydatkach! Liczy, hezy i w:dzi. że proeen 
tami spłacił kilkakrotnie cały swój dług, 
który mimo to jeszcze urósł. 


— 


Reoroqanizacia przywozu SUrowców. 


W najbliższym czasie nastąpić ma czę, 
ciowa reorganizacja dotychczasowego sy-| 
stemmu przydzielania kontyngentów na im- 
port surowców zagranicznych. Dotychcza: | 
sowy nieełastyczmy system przydzielania 
surowców spowodował dla fabryk bardzo 
poważne trudności, pociągając za sobą za- 
kłócenie równomierzej produkcji i zmusza- 
jąc przedsiębiorstwa do przejściowego unie- 
ruchamiania fabryk, redukowania robotni- 
ków itd. Jednocześnie w niektórych dzia- 
łach przemysłu, jak np. we włókiennictwie 


ten stan rzeczy pociągnął za sobą zwyżkę 
cen surowców, przeciwdziałając rządowej 
akcji zniżki cen. 

Obecnie sfery miarodajne rozważają pro 
jekt reorganizacji systemu przydziału kon 
tyngentów w tym kierunku, aby ustalić zgó 
ry kontyngenty te na okres całego roku. 
Jak wiadomo. dotychczas kontyngenty usta. 
lane były na dwa miesiące. Zmiana tego sy, 
stemu miałaby dodatni efekt, gdyż prze” 
mysł mógłby zgóry ustalać plan zaopatry- 
wania się w surowiec na cały rok. 


SE 23. 


poświęca czę:: 
swego uposażenia na spłatę zobawiazań 
Adwokat wzywa wierzyciefi; -fumaczy zw 
tuację. Uezciwe zobowiązania rozkłada na 
raty; wierzyciele są nawet zadowoleni. bo 
widzą, że należność odbiorą w całości, ucz 
z opóźnieniem. Lichwiarzom potrąca Się zle 
dziejskie procenty; żaden nie piśnie slowa, 
ho wie, iż postępował wbrew prawu. 
Dłużnik odżywa, czuje się szczęśliwy. 
To nic, że przez rok nie pójdzie do tsatru. 
że redukuje do jednej czwartej dzienną li: 
bę papierosów, że wzięli go pod kuratele 
i kontrolują każdy wydany grosz. Ale ma 
spokój i pewność, że za rok będzie uwoluio 
ny od tej strasznej zmory długów. Stad wy 
ciągnąć też powinien naukę dla siebie: cięż 
ką sytuacja wymaga od człowieka rady- 


kalnych decyzyj i czynów; zaciąganie dłu- 
gów ponad siły i środki 
gorszem od samej choroby. 


jest lekarstwsm 
Sie. 


nowoczesny i aktualny!!! -- Dzisiejsza miłość 


Reż.: H. LACHMAN 


Wicemin. Lechnicki przygotowuje 
wielką naradę gospodarcza. 


Przygotowania do wielkiej konferencji| 
gospodarczej są w toku. Kieruje niemi wi- 
ceminister skarbu p. Lechnieki, W myśl ży- 
czeń min. Kwiatkowskiego, zadaniem nara- 
dy będzie ustalenie konkretnych planów go 
spodarczych na rok 1936. Koła rządowe 
podkreślają z naciskiem, że w chwili obecnej! 
nie chodzi już o sprecyzowanie ogólniko- 
wych dezyderatów, lecz o rozstrzygnięcie 
konkretnych zadań gospodarczych, a to w 
związku z wytworzoną sytuacją po przepro 
wadzonej obniżce cen i osiągniętej równo | 
wadze budżetowej, 

Na naradę powołani będą przedstawicie 
le samorządu gospodarczego oraz banków 
państwowych i prywatnych. 

Przypuszczają, iż rząd przyjdzie na na- 
rady z konkretnymi projektami natury go- 
spodarczejj W szczególności obrady to- 


czyć się będą według następującego po~ 


rządku: 

1) Hamdel wewnętrzny i wzmożenie 
obrotów wewnętrznych, 

2) Handel zagraniczny i zagadnienie 


eksportu polskiego, 

3) Utrzymanie i rozwój 
jowej, 

4) Kapitalizacją wewnętrzna i zagadnie 
nie organizacji kredytu, 

5) Plany inwestycyjne, zatrudnienie bez 
robotnych. 

Organizacje samorządu gospodarczego, 
które już wkrótce będą powiadomione ofi- 
cjalnie zarówno o ścisłym: terminie zwoła- 
nia narady gospodarczej, mako też ustało 
nym programie i technice obrad, opracują 
w sposób wyczerpujizy swe postulaty i te 
zy odnośnie do każdego punktu obrad. 

JE 


produkcji kra: 


Wolne stanow'ska sędziów.  |Stładki złożonow Adm nist. „Głosu Narodu’. 


Wakuje stanowisko sędziego grodzkiego 
w Berezie Kartuskiej. j 

W obecnej chwili są do obsadzenia sta- | 
nowiska sędziów w następujących miastach. 
Polski: we Lwowie — stanowisko sędziego 
apelacyjnego (wydział karny), stanowisko 
sędziego okręgowego; w Równem -- stano- 
wisko sędziego okręgowego (wydział cy- 
wilny); w Warszawie dwa stanowisko 
sędziów okręgowych (wydział karny i vy- 
wilny); w Nowogródku — stanowisko  Sę-, 
dziego śledczego, w Wilnie — stanowisko | 
sędziego śledczego; w Baranowiczach i Bro: 
dach — stanowiska sędziów sprawujących! 
kierownictwa sądów. Oprócz tego są wolne 
stanowiska sędziów grodzkich: w Berezie 
Kartuskiej, w Ciechanowcu, w  Horodysz- 
czach, w Jabłonnie, w Kamieńcu, w Klecze 
wie, w Kobryniu, w Krzemieńcu, w Łoka- 


Na kuchnię S. Samueli: K]. IIb. Gimn. IV 
im. H. Sienkiewicza w Krakowie zł. 12 zamiast 
kwiatów na trumnę śp. Dra Bolesława Komo- 
rowskiego, a ojca naszego kolegi. 

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: Wy« 
cieczka studentów Politechniki lwowskiej do 
Krakowa zł. 5. 

Na odnowienie kościołów: S. G. zł. 1, 

Na domy dla starców: S. G. zł, 1. 

Na budowe warsztatów pracy: S. G. zł, 1. 

Na ochronki dla biednych dzieci: S. G, zł. 1, 

Na budowę szpitali dla biednych: S. G. zł, 
1 

Na zakład ks. Siemaszki: S. G. zł. 1. 

Na budowę szkół: S. G. zł. 1. 
E  NENKISC "LUNE 4 E mów, umie rej 
czach, w Łyntupach, w Mirze, w Moagielni- 
cy, w Morocznie, w Postawach, w Ratnie, 
w Tomaszowie Maz. 


$eleśramiy. 


Potępienie nielojalności Gdańska. 


Genewa, 23. stycznia. Rada Ligi rozpatry- 
wała wczoraj sprawy gdańskie na podstawie 
sprawozdania brytyjskiego min. spraw zagr. 
Edena. 


Mówca wskazał na poważne położenie, ja- 
kie wytworzyło się w stogunkach między W. 
M. Gdańskiem i Ligą Narodów, ponieważ wy- 
darzenia, jakie zaszły, od sprawozdania wrześ 
niowego, 


KAŻĄ WĄTPIĆ W DOBRĄ WOLĘ 
SENATU GDAŃSKIEGO 
pod względem przeprowadzenia zaleceń Rady 
Ligi Narodów. 


Eden zaznaczył, że uchwały sejmu gdań- 
skiego, oraz przemówienia władz gdańskich 
nie są dowodem dobrej woli Gdańska i stwo- 
rzyły tam wrogą atmosierę w stosunku do 
Rady Ligi Narodów. Mówca poruszyi następ- 
nie stosunki wewnętrzne Wolnego Miasta, 
które sprzeczne są z zobowiązaniami, zaciąg- 
niętemi przez władze gdańskie i kolidują z 


gwarantowanym przez Ligę Narodów statu 


tem. 


Skolei zabrał głos delegat polski min. 
Beck, wyrażając przekonanie, że senat Gdań- 
ska okaże dobrą wolę w stosunku do Ligi Na- 
rodów. Delegat sowiecki Litwinow wskazał 
na naruszanie zobowiązań międzynarodowycih 
przez senat gdański i wypowiedział! się za bez- 
względną koniecznością utrzymania prawa 
międzynarodowego. Jeżeli układy międzynara- 
dowe traktowane będą jak  świstki papieru, 
nie będzie pokoju ani porządku prawnego i za 
panuje przemoc i egoizm nacjonalistyczny. 
Właśnie w obecnym czasie nie wolno dopu- 
ścić do najmniejszego naruszenia prawa i 
dlatego żywi niezłomną nadzieję, że Rada Ligi 
będzie w stanie senatowi gdańskiemu niedwu- 
znacznie przypomnieć uroczyście zaciągniete 
zobowiązania. 

W. Komisarz Ligi p. Lester określił rów- 
nież położenie w Gdańsku jako poważne. 1.0- 
jalność Gdańska wobec Ligi wydaje się nyć 
zachwianą. Przedstawiciel Gdańska p. Greiser 
odnośne zarządzenia usprawiedliwiał rozbi2ż- 
nością wśród prawników. 


Pogłoska o nowych pełnomocnictwach 


„GLOS NARODU" z dn. 24 stycznia 1986. 


Przed pogrzebem króla Jerzego. 


nie odpowiada prawdzie. 


Warszawa, 23, 1. (Pelef.) W jednem z pism 


ukazała się wiadomość. jakoby rząd miał za- 


miar wystąpić do Sejma z żądaniem nowych pełnomocnictw w celu realizacji drugiej części 
swego programu. Pogfoska ta nie odpowiada prawdzie. 


0 dokuczalniach i innych sprawach społecznych, 


Z obrad sejmowej komisji budżetowej. 


Iarszawa, 28 stycznia, Także wczoraj 
obrady komisji budżetowej Sejmu przecią- 
zuçiy się poza północ, gdyż mimo apelu 
przewodniczącego — zabierali głos niemal 
wszyscy mowcy. Pos. Sowiński mówił o za- 
siraszającym stanie biedy i bezrobocia. — 
Przed nami jest rok bardzo cieżki. Inni 
mowcy poświęcili uwagą zagadnieniu plac. 
buwdzo stanowczo wystąpiono przeciwko 
tendencjom ze strony przemysłowców. gió- 
wnie węglowych zmniejszania płac i zarob- 
ków. Wystnięto postulat. aby przysiąpić 
do stworzenia przypnusowej organizacji we- 
głowej pod przeważającym wpływem pań- 
stwa, Zaznaczono. że robotnik powinien 
otrzymać prawo wpływania na losy war- 
szłałów, w którym przepracował kilkana- 
ście lat, 

Żywą dyskusję wywołała kwestja nbez- 


pieczalni, Podkreślano np.. że nie stać spo- 
ieczeństwa na ponoszenie cieżarów ubeżpie- 
czalni, Pos. Minsberę twierdził. że należa- 
loby znieść ubezpięczalnie i wprowadzić 
inny system ubezpieczeń., nie zmniejszając 
zresztą świadezeń, Użył wyrażenia ..doku- 
ezalnia”. — Wyjaśnień udzielali: dyrektor 
fnnduszu pracy. wieem. Piestrzyński z zą; 
kresu slużby zdrowia. jako też min. Jasż- 
czołł w sprawie godzin handlu, pracy cu- 
dzoziemców (887 osób). w sprawie ubezpie- 
czeń prowadzi się poszukiwania nowych 
form, w przygotowaniu są projekty nowych 
ustaw spolecznych, Posiedzenie zakończono 
o godz. 1.80 po pólnocy przyjęciem budżetu 
ministerstwa opieki społecznej wraz z po- 
prawką. przenoszącą 202 tys. zł, z działu 
administracji za pomoc społeczną. 
—00)0— 


Gzy zmiana ustaw oddłużeniowych? 


Warszawa, 23 stycznia. Na dzisiejszem po- 
siedzenin komisja budżetowa sejmu rozpatry- 
wała budżet min. sprawiedliwości. Preliminarz 


żałoby więc szukać nowych dróg do podniesie- 
nia moralności przestępców. Tej drogi właś- 
nie szuka ministerstwo. wychodząc z założe- 


tego budżetu zreferował pos. Sioda, omawia-, nia, że tylko z tych ludzi można jeszcze coś 


Londyn, (PAT.) Po powrocie do Sandring- 
ham, król Edward w towarzystwie ks, Glon- 
cester udał się przez pogrążony w ciemno- 
ściach park, do kościoła, gdzie pozostawał 
przy trumnie ze zwłokami ojca około 2 go- 
dzin, poczem powrócił da pałacu. 

Londyn, (PAT.) Po skończonych uroczy- | 
stościach pogrzebowych króla Jerzego, nowy | 
król Edward tego samego dnia, we wtorek, 
28 stycznia o godz. 10-ej wieczorem przenió- 
wi przez radjo do narodu. 


Pierwsze ułaskawienie. | 
Londyn, (PAT. Pierwszym aktem nowego 
króla, było ułaskawienie maniaka. morderev 
kobiet. kaprala Mortimera, który był kazar | 
na śmierć i wkrótce miał być stracony. Król’! 
zamienii mu karę śmierci na kare dożywotnie- 
go więzienia. 


Mieszkanie nowego króla. 

Londyn, (PAT.) Król Edward dał nowy 
dowód usposobienia, niezależnego od szablonu 
etykiety dworskiej. postanawiając nie przepro- 
wadzać się do oficjalnej siedziby królewskiej. 
do palacu Buckingham, Król zamierza miesz- 
kać w dalszym ciągu w swojem dotychczaso- 
wem kawslerskiem mieszkaniu. w skrzydle 
przylegającem do pałacu św. Jakoba. zwanymi 
Yorkhouse. W pałacu  Buckinchamskim król 
zajmować będzie tylko jeden pokój. jako g5- 
binet urzędowy dla swej pracy. Ponadto w na- 
łaenu Buckinghamskim spełniać będzie oficjalne 
akty monarchy, ale całe życie prywatne i 030- 
biste króla toczyć się będzie, jak dotąd. w 
Yorkhouse, 


DELEGACJA POLSKA DO LONDYNU. 
Warszawa, (PAT.) Na uroczystości pogrze- , 


rze ambasadora nadzwyczajnego na czele, w 
skład której wchodzą: ambasador Skirmunt, 
admirał Unrug, płk. Trzaska.Durski i kpt. 
Musielewicz, 

PRZEDSTAWICIEL STANÓW ZJEDN. 

Waszyngton, (PAT.) Prez. Roosevelt. mia- 
nował Normana Davisa, przedstawicielem Sta- 
nów Zjedn. na pogrzebie króla Jerzego. 

Wiedeń, PAT.) Wicekanclerz Starhemberg, 
posel austrjacki w Londynie  Franckenstein 
oraz komendant garnizonu wiedeńskiego Ha: 
selmayer, reprezentować będą prez. Miklasa 
oraz rząd austrjacki na pogrzebie króla Je- 
rzega, > 

UDZIAŁ PORTUGALJI. 

Lizbona, (PATJ Portugalja bęlzie repre- 
zentowana na pogrzebie króla. Jerzego przez 
delegację. w skład której wejdą ministrowie 
spraw zagranicznych. wojny i marynarki. --- 
Rząd ogłosił żałobę narodową, która będzie 
nbowiazywala do dn. 28 stycznia. 


Przewiezienie zwłok zmarłego króla. 

Londyn, PAT. Dziś zrana biskup Nor- 
wich, odprawił w małym kościółku wiejskim 
w Sandringham nabożeństwo żałobne w asy- 
ście miejscowego proboszcza, poczem OTszak 
żalobny wyruszył na stację Wolferten. Zwi2- 
ki króla spoczywały na lawecie Armatniej, 
trumna była przykryia sztandarem  królew- 
skin, Król Edward postępował pieszo za tria- 
mną, czlonkinie domu panującego z królową 
wdową na czeje jechały w .powozach, wszyzt- 
kie w głębokiej żałobie. 

W Londynie w pobliżu stacji Kingseross 
zaczęły się gromadzić tłumy w oczekiwaniu 
przybycia pociągu ze szczątkami króla. Na u- 


jae kolejno ustawodawstwo, wymiar sprawie-| zrobić. którzy popadli w kolizję z kodeksem 
diiwości i więziennietwo. przypadkowo, W tym celu ministerstwo prze- 

Program prac najbliższych obejmuje m. in.| prowadza jaknajdalej idącą segregację wię*. 
projekt prawa prasowego oraz ustawy dzien- | niów. Referent dochodzi do wniosku, że przy 
nikarskiej. Ustawy oddłużeniowe wywołały sil| tak szezupłych środkach zachodzi obawa, że 
ac zastrzeżenia, albowiem nietylko nie uzdro-| stan sanitarny więzień i nadal będzie się obni- 


bowe króla Anglji Jerzego, zostala wyznaczo- | licach wiele kobiet nosi żałobne welony, Pa 
na delegacja z gen. Sosnkowskim w charakte- | wiekszości mężczyzn widać czarne krawaty. 
a) 


wily one życia gospodarczego, lecz ;przytem 
podkopałv jeszcze zaufanie do osób, objętych 
przepisami tych ustaw. Całe ustawodawstwo 
oddłużeniowe winno ulec jaknajspieszniej no- 
welizacji w kierunku odfłużenia warsztatów, 
a nie osób. 

Ogólne zasady organizacyjne w dziedzinie 
nemiarn sprawiedliwości nie uległy zmianie, 
Mimo zwiększenia ilości spraw i nieobsadzenia 


poważnego odsetka stanowisk sędziowskich i! 


urzęflniczych, ilość zaległych spraw zmniejszy- 
la się o 12 i pół procert. Konieczne jest ied- 
nak ujednostajnienie poglądów prawnych, 
Mówca stwierdza tu. że z biegiem ezam laje 
się zauważyć coraz silniejszy 
ROZŁAM MIĘDZY SĘDZIAMI, 
PROKURATORAMI I ADWOKATAMI. 


| budżetem Ministerstwa sprawiedliwości, poseł 


żał. 
DYSKUSJA. 
Warszawa, 28. 1. (Telef.) W dyskusji nad 


Kozłowski domagał się ostrych wyroków i 
kar, poseł Jaheda.Żółtowski wystąpił przeciw- 
ko pracy w więzieniach, gdyż wytwarza "na 
konkurencję dla rzemiosła i przedsiębiorstw 
prywatnych. Poseł Celewicz wysunął żądanie 
udziału Ukraińców w sądownictwie i poruszył 
sprawę polityki kryminalnej w procesach pò- 
litycznych. Jakkolwiek wyroków krytykować 
nie wolno. poseł Celewicz stwierdza, że na 
tle procesu warszawskiego opinja ukraińska 
była raczej wroga działalności UON. jednak 
nierówne traktowanie obrony i końcowy efekt 
procesu sprawiły, że opinja ukraińska znowu 


Przechodząc do działalności organów egze- | zaczęła przychylnie spoglądać na podsądnych. 


kucyjnych, posel Sioda zaznacza, że na po- 
rządku dziennym są egzekucje bezskuteczne, 
a zdarzaja sią nawet takie dziwolągi. jak zaj- 
mowanie przez komornika zupełnie drobnych 


Irała 


Pya 
KASA BRKAĄREKA AUE a 


przedmietów, jak ap. 

Jeśli chodzi o więziennictwo, to większa 
część teoryj co do istoty tego zagadnienia 
okazała się mylna, Widzimy, że więzienie ni- 
kogo nie poprawia jak i nie odstrasza. Nale- 


Min. sprawiedliwości p. Michałowski zgodził 
się na pewne krytyczne uwagi referenta, nato- 
miast w odpowiedzi na wystąjpienie p. Celawi- 
cza oświadczył, że poglądów jego podzielić 
nie może, a co się tyczy wyroku ogłoszonego 
w pierwszej instancji w procesie warszawskim. 
dyskusji na ten temat podejmować nie chce. 
Wicemin. Sieczkowski udzielał wyjaśnień, od- 
noszących się do działalności Ministerstwa. 


Warszawa, 23. 1. (Telef.) Przed kilku dnia- | 15 lutego będą przedłożone ciałom ustawodaw 


mi prezes Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Warszawie h. minister Klarner wygłosił przez 
radjo przemówienie, które wywołało liczne 
protesty w kołach tolniczych. P. Klarner o- 
świadczył. że miasta polskie, które reprezen- 
tują 1/8 ludności Polski s% obciążone w %5 
proe, na rzecz budżetu państwowego, nato- 
miast 25 
czynia się do budżetu tylko 15 proc. Rolnicy 
podnoszą, że b, min. Klarner podał liczby nie- 
odpewiadające rzeczywistości. W ogólnej su- 
mic podatków bezpośrednich, wynoszących o- 
koło 560.000.000 zi. udział rolnictwa wynosi 
około 140 miljonów zł, czyli 32 proč, obcią- 
żenia podatkowego a nie 15 proc., jak twier- 
dzi p. Kłarner. Na ogólną sumę 8.900.000.000 
zl. dochodu społecznego w roku 1934 udział 
rolnictwa wynosił zaledwie około 1.200.000.000 
zh Bezmala zatem 7 proc. ludności państwa 
posiada 13 proc, 
nym. gdy reszta dochodu przypada na lu 
ność. miast. 


Plan inwestycyj. 


Warszawa, 23. 1. (Telef.) W Prezydjum Ra 
dv Ministrów pod przewodnictwem  wicemin. 
Lechnickiego odbyły się narady nad ustale- 
nien planu inwestycyjnego na rok 1936. Nie- 
bawem wydane zostaną wszelkie zarządzenia, 
zniierzujące do uruchomienia robót z% począt- 
kiem sezonu budow]anego. Rząd rozpatruje 


obecnie listę projektów ustawowych, które do! 


lwlności, zamieszkującej wieś przy- | 


|tor Biurą Sejmowego p. Piasecki 


udział w dochodzie społecz.|! WG =e 
q.| dyr. Piasecki, marszałek Senatu nie zgodził, 


czym. 


Komisja budżetowa Senatu. 


Warszawa, 23 stycznia (Telef.). Rozpo-| 


Budżetowej. Przyjęto "budżet Prezydenta 
Rzplitej, Sejnu i Senatu. Najwięcej dyski- 
sji było nad budżetem Senatu. Senator 
Gwiżdż poruszył sprawę odstąpienia tere- 
nów Sejmu i Senatu pod budowę gmachu 
ambasady niemieckiej a senatotr Radziwiit 
sprawę zniszczonego samochodu Senatu i 
prosił o wyjaśnienia w tej sprawie. Dyrok- 
oświad- 
czył, że samochoód jest istotnie starego ty- 
pu i będzie wymagał gruntownej naprawy., 
W sprawie odstąpienia terenów pod budo-/ 
Sejmu i Senatu, to jednak zaznaczył 


się na przeprowadzenie projektowanej przez 
magistrat ulicy przez ogrody Sejmu i Sena-| 
tu i wystąpił do Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych o zmianę tego projektu. 
———00000 
GOŚĆ NIEMIECKI. 


Warszawa, 23. 1. (Telef) W najbliższym 
czasie ma przyjechać do Warszawy minister 
sprawiedl. Rzeszy, p. Franck, 
norymberskich. 


z > gi m 


Paryż, 23 stycznia (PAT). Herriot, który 
był przyjęty dzisiaj rano przez prez. Lebru- 
na, nie podjął się proponowanej mu misji! 
utworzenia nowego rządu. 

Paryż, (PAT) Po odmowie utworzenia 
gabinetu przez Herriota, prez. Lebrun przy- 
jat dziś na posłuchaniu Delbos'a,' przewod- 
niczącego grupy radykalnej w izbio depu- 
towanych. 

Paryż, (PAT). Ivon Dełbos nie przyjął 
misji tworzenia gabinetu, proponowanej mu 
przez prez. Lebruna. 


Zagmatwane położenie. 


Paryż, (PAT). Prasa omawia kryzys mi- 
nisterjalny, nie oczekując wyjasni sia. polo 
żenia przed wyborami. Zdaniem większości 
dzienników przyszły rząd będzie posiadał 
charakter przejściowy. 

Według „Le Petit Parisien* w kołach 
politycznych rozpatrywano możliwość utwo | 
rzenia rządu radykAiiego. Gdyby zamiar 
ten spotkał się z dużem trudnościami. prez. 
Lebrun powierzyłby prawdopodobnie misję 
uformowania nowego gabinetu jednemu z 
polityków lewicowych, nienależącemiu do 
stronnictwa radykalnego. Gabinet ten mial- 
by na celu przedewszystk:em przeprowadze 
nie wyborów. 

„Echo de -Paris* jest zdania, iż jedynym 
możliwym następcą Lavala może być tył 
ko sam Laval. 

„Petit Journal“ uważa, że należy poszu 
kiwać rozwiązania pośredniego i umiarko- 
wanego, które będzie odpowiadało przej 
ściowemu charakterowi przyszłego rzadu. 
„L* Qeuvre** pisze: Gdybyśmy posługiwa- 


|częty się dzić odbrady Senackiej Komisji! li się tylko logiką, doprowadziłoby to nas 


do rządu frontu ludowego. | 
„Le Populaire* wyraża zadowolenie z 


i ustąpienia Lavala i obiecuje poparcie wszel 


kiemu rządowi radykalnemu, jednolitemu i 
opartemu na koncentracji, który zapewni 
wolność republikańską i pokój. 


Odpowiedzialność radykałów. 


Paryż (PAT), W kołach  parlamentar-, 
nych szczególnie duże znaczenie przywiązu 
ją do stanowiska, jakie zajmie wobec obec- 
nego przesilenia rządowego 
tzw. „lewicy tadykalnej*, gdyż próba two- 
rzenią rządu radykalnego, korzystającego 
z poparcia z pewnych ugrupowań centro- 
wych, nie jest możliwa bez udzialu człon 
ków tego ugrupowania. Wczorajsze obrady 
„lewicy radykalnej“ nie dały jednak żad 
nych konkretnych wskazówek w tej kwe 
stji, w łonie ugrupowania zaznaczyiy Się; 
bowiem duże różnice zdań. O ile b. min.. 
Germain, Martin i szereg innych parlamen ; 
tarzystów sądzi, że należy utworzyć gabinet. 


autor ustaw | koncentracyjny do załatwiania spraw hbiożą cja słabsza, dla list. 


cych, na którego czele stanęlaby osobi- 
stość z frakcji, zbliżonej do radykalów, o. 


ugrupowanie 5.2 


tyle wiekszość członków ugrupowania pe 
dziela stanowisko, zajmowane przez tzw. 
niezależnych lewicy i domaga sie, aby rząd 
utworzyli ci, którzy wywołali obecne prze- 
silenie gabinetowe, tj. radykali i socjaliści 


ya ; ń 
Misja radykała Sarraut a. 

Paryż, (PAT). Sarraut zgodził się w zasa- 
dzie przyjąć misję tworzenia nowego gabine- 
tu, lecz zastrzegł sobie ostateczną odpowiedź 
do czasu odbycia pewnych narad ze swymi 
przşjaciółmi politycznymi. W rozmowie Z 
dziennikarzami Sarraut oświadczył: „Nie by- 
łem zbyt skłonny do przyjęcia tej misji i wska 
zywałem prezydentowi republiki ludzi, którzy 
wydają się bardziej odemnie powołani do speł 
nienia tego zadania“. 


Walka z katolicyzmem w Niemczech. 
Berlin, 23. 1. Ostatnio znowu posypały stę 
wyroki sądowe sa księży katolickich za rzeko- 
me przestępstwa 'wobce regimeu narodowo-s0 
cjalistycznego. I tak skazano na rok i 3 mie- 
siące więzienia za działalność kaznodziejską 
ks. J, Spieckera. W Dortmundzie, opierając 
się tylko na oskarżeniu 13-letniej uczesicy, 
skazano pewnego proboszcza na 10 tygodni 
wiezienia i 1500 marek grzywmy za to, że pod 
czas spowiedzi dziewczynki miał ją zapytać: 
Kto ma więcej do powiedzenia pajstwo, CZy 
Kościół. W Rottweil w Wirtembergji sad uka- 
ral trzema miesiącami więzienia zarządcę PA” 
rafji za to, że odważył się krytykować znaną 
książkę Rosenberga „Mit XX wieku“. 


* * * 

ROCZNICA ŚMIERCI PAPIEŻA 

BENEDYKTA. i 

Watykan 23. stycznia (£). Woezoraj ™® 

14 rocznicę śmierci Papieża Benedykta XV 

kardynał Ascalesi odprawił w kaplicy Syk- 

styńskiej Mszę św. żałobna, na której sbec 

ni byli kardynałowie i korpus dyplomatycz: 

ny w komplecie, liczni dostojnicy koseielmi, 
przedstawiciele patrycjatu rzymskiego. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. i 
Warszawa, 23. I. (Telef.), Gielda dewi- 
zowa: Belgja 89-60, Holandja 360.30, Ko- 
penhaga 114.25, Londyn 26.27, Nowy Jork 
.29, Paryż 35.00. Praga 21.96. Szwajcacji 
172.50, Sztokholm 135.45. Obroty dewizanu 
nieco większe niż średnie, Tendeneja dia de 
wiz nicjednolita. Dolar prywatnie 5.27, mu 
bel złoty 4.80, dolar złoty 9.07, marki nie- 
mieekie 382.000. funt szterling 26.27. 
Papiery procentowe: Stabilizacyjna — 
68.18. premjowa dolarowa 53.50, konwersyj 
ua 60.00, Dolarową 76.75. listy i obligacje 
hanków państwowych bez zmian. | 
Akcje: Bank Polski 06-50, Starachowieć 
12.00, Dla pożyczek państwowych tenden- 
w zastawnych cokol- 
wiek slabsza. Dilłonowska 93-75, śląska 
10.50, 5 proc. budowlana premjowa 27.10. 


Str. R 


J. F. PREUSSNER. 


Mr. Dick. 


Powieść. 
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Gdy wahał się, obliczał wszystkie pro i contra, 
od strony Surbiton nadleciało auto. Ukryty za 
drzewem rozpoznał wóz policyjny. Obława wracała 
bez zwierzyny. Droga była wolna. 


Śmiało skierował się do miasta. Dworzec był 
o tej porze tak samo pusty, jak i całe miasto. Na 
ławie drzemali spóźnieni pasażerowie oraz bezdomni. 
Nikogo swym opłakanym wygladem nie zdziwił. 
Przyszedł na czas. Za kilka minut odchodził pociag 
do Londynu. Wykupił bilet i wyszedł na peron. 
Panowała tutaj cisza. Deszcz spędził służbę kolejowa 
do zacisznych domków stawidłowych. Był sam. Na 
bocznicy stał sznur wagonów. Tam skierował swoje 
kroki. Ulokował się w pustym przedziale, postana- 
wiając wolny czas spędzić pod dachem. Zapatrzony 
w ogniki lam sygnalizacyinych, popadł w rodzaj pół- 
snu. Wyobraźnia przeniosła go do domu. który przed 
niedawnym czasem opuścił. 

Dopiero huk nadlatującego pociagu, obudził go. 
Pół minuty później stał w oknie pędzącego pociągu. 
Na szybach rozbijały się krople deszczu. Ped wiatru 
osuszał je. Na ich miejsce padały inne, nowe. Tak 
bez końca. 

Wimbledon. Garść parasoli zebrała się pod 
dachem. Czekali, kiedy pociag stanie. Popychajac się 
tłoczyli się do wagonów. Harmider zakończył się 
trzaskaniem drzwi. Różaniec wagonów powoli wy- 
suwał się ze stacji. Światełka Wimbledonu pozostały 
w tyle. 

Znowu ukazał się konduktor. Zaglądał w zaspane 
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oblicze. Na człowieka, opartego o okno, popatrzył 
podejrzliwie. 

— Ma wyglad samObójby — zaopiniował w głębi 
ducha. 

Przeszedi do sasiedniego wagonu. gdzie pełnił 
służbę jego kolega, aby sie z nim podzielić wra- 
żeniem. 

Mr. Dick nie patrzył już na krajobraz. Był taki 
zamyślony, że nie dosłyszał skrzypnięcia otwiera- 
nych drzwi. Dopiero na odgłos spiesznych kroków 
podniósł oczy. Osłupiał. Do końca życia nie miał sie 
dowiedzieć, w jaki sposób w wagonie znaiazł się 
podinspektor Snyder. 

— Nie rusz sie — ostrzegł zimno podinspektor. - 
Byłbym zmuszony zrobić użytek z broni. Coudly — 


rekł do sierżanta —- nałóż mu branzoletki. Nie bój 
się u licha! 

Coudly nie bał się. Mr. Dick mimo reputacji 
międzynarodowej wydał mu się raczej lagodny. 


Uśmiechał się do podinspektora. 
“igo sie, Snyder — rzek? — no, Coudly czyń 
swoja powinność. 

Wyciągnął do przodu ręce. Sierżant otworzył 
zamek i zbliżył się do więźnia. 

— Przykro mi mruknqł z niejaką 
chą. — Oh! 

Bolesny okrzyk wydarł się z jego gardła. Jakimś 
cudem dłonie Mr. Dicka ominęły nastawione kaj- 
danki i wyrżnęły go w podbródek. Byłby upadł, 
gdyby nie natrafił na krępa postać podinspektora. 
W tej samej chwili huknał strzał. Szyba rozprysła 
sie na dziesiątki części. 

— Trzymaj! — wrzasnął Snyder. — Idjoto! 

Poliejant spieszący na ratunek trafił w próżnię 
i upadł, pociagając za soba podinspektora i sierżauta. 

Pociąg pędził dzwoniac na relsach, dudniąc po 
mostkach. Mr. Dick nie mógł ujść. 

W wagonie panował nieopisany popłoch. Wszyscy 


skru- 


Nr. 23. 


się gdzieś pchali. Z trudem udało się podinspekio- 
rowi uspokoić wzburzony tium. Dotarł wreszcie do 
przejścia, prowadzącego da sasiedniego wagonu. Ze 
zbiega nie było ani śladu. W asyście konduktorów 
rozpoczal gorączkowe poszukiwania. Od jednego 
przedziału przechodził do drugiego. Zagladano 
w każdy kat. 

Najdziwniesze było to, że nikt nie zauważy! 
uciekiniera. Przepadł, jak kamień w wodzie. A pociąg 
już dobiegał kresu podróży. Podinspektor miotał sie 
po całym pociagu, jak szalemiec. Znowu miał mu 
ujść? Tego byłoby za wiele. 

Stacja byla już blisko. Wagony zaczęły dzwonić 
na ostrzach, chwiać się na krzyżownicach. Rozległ się 
syk hamulców. Jeszcze kilka obrotów maszyny. 
Pociąg stał. Pierwsza osoba, jaka Snyder zobaczył 
na peronie, był komisarz Walthem. 

— Uciekł? — zapytał ironicznie na widok wzbu- 
rzonej twarzy podinspektora. — Hej Snyder... | 

Ale Snyder popedził ku urzędowi telegraficzne- 
mu, jak wicher. Komisarz krecąc głowa udał sie jego 
śladem. W drzwiach prowadzących do urzędu zde- 

rzył się z podinspektorem. 

— Co się stało? — zapytał komisarz, a Snyder 
w niewielu słowach opowiedział przebieg zajścia. 

— A więc wział was na bas — mruknał wysłu- 
chawszy relacji — myślisz, że wyskoczył w biegu? 

Podinspektor spojrzał na przełożonego z wściee 
kłością. 

— Nie poszedł chyba prosto do nieba — wark- 
nął. — Wydałem polecenie, by natychmiast prze- 
gladnięto trasę. Nie zdaje mi się, aby po tak rekore 
dowym skoku mógł chodzić na wlasnych nogach. 

Po drodze spotkali sierżanta. 

— Cóż to Coudly — zawołał Waltham na widok 
opuchniętego podbródka sierżanta — zalecałeś się 
do kogo? Zawsze miałem o tobie jaknajlepsze mnie- 
manie. (Ciąg dalszy nastąpi.) 


nl, Zyblikiewicza L. 5 
Sygnatura I. Km. 2227/35, 2652,34, 2376/34. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


A 


Komornik l 


Sądu Grodzkiego 
w Krakowie 


Rewiru I. 


rewiru I., mający  kancelarję w Krakowie; 
ul. Zyblikiewicza 5. na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
na wniosek wierzyciela Józefa Kuczmiercz zyka, 
Komunalnej Kasy Oszezędności i tow. w dniu 
31. stycznia 1936 r. o godzinie 10.30 przedpoł. 
w Krakowie, Rynek Główny L. 22. odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż ruchomości, należących 
do dłużnika Romana Griinwalda, składających 
się z urządzenia domowego i kasy ogniotrwałej. 


Oszacowanie ruchomości odbędzie się w 


70 strzałów żałobnych. 


Maturyczne i dokształcające kursy 


„WIEDZA 


Kraków, ul. Pierackiego TETE 


przygotowują na ustnych lekcjach 
zbiorowych w Krakowie, 


opracowanych skryptów, programów 
i tematów, do: 

1. egzaminu dejrzałeści gimnezjum; 

. egzaminu z 6-clu kl. gimn.; 

. w zakresie |. i II. ki. gimn. nowogo 


c b 


oraz w drodze korespondencji zapo- Ę 
mocą przystępnie i wyczerpująco | 


iuiejseu i terminie licytacji. 


Zajęte ruchomości oglądać można w dniu li- 
tytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Licytacja rozpocznie się w ciągu dwóch go- 


dó co 
R «ków, dnia 20. stycznia 1936 r. 


wyznaczonym terminie. 


Komornik Sądu grodzkiego, rew, I! 
Mgr. Kazimierz Żarnecki. |! 
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Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 


POLECAMY ZNANE Z DOBOROWEJ JAKOŚCI: 


PIEKARSKIE, ZAPRAWĘ 
SZAMOTOWA i CEGŁĘ SZA- 
MOTOWA z tabryki „MA- 
RYWIL' w RADOMIU — 


MASZYNOWA I PUSTA 
z cegielni w ZIELONKACH 


600 
KAMIEN 


DOLOM TOWY DLA CELOW 
ARCHITEKTONICZKYCH 
i DROGOWYCH z kamie- 
niolomów w Pogorzycach. 


ST. BURTAN 


ZAKŁADY CERAMICZNE 
Kraków, Basztowa 17 


Telafon 112-49. 


[0000060090000 0000 ONNIN A | 


Na wieść o zgonie króla angielskiego, baterjeartylerji, umieszczone nad Tamizą, 
Tower NAPY TAE T0 razy. ao, 2 On e lat bowiem liczył zmarły monarc monarcha. | 


ustreju; 

. egzaminu z 7-miu klas szkoły powsz. 
UWAGA: Uczniowie kursów koresponden- 
cyinych otrzymują c omiesiac te- 
maty z 6-ciu głównych przedmio* 
tow do opracowania. Nadto obo- 
ab, doj egzaminy badają 8 razy 
w ciągu roku szkolnego postępy 

uczniów. 


A x i Wykładają wybitna siły fachowe. Opłaty niskie. 


"R PARCELE)J 


mna Grzegórzkach 


A 


FF LUBANSKIE 
KRAKÓW, UL. św. ANNY 2. 


po przebudowie lokala połeca nadal 
rękawiczki własnego wyrobu jak: 
roniferowe, peccary. dnńskie i t. d, 
według najnowszych fasokRów, oraz Rd 
przyjmuje zamówienta. P. T. Urzędnikom | 


między ulicami Grzegórzecką i Rzeźniczą 


pełnouzbrojone 


na dogodnych warunkach zaraz do sprze: 
dania po cenach okazyjnych. Wiadomość 


Kancelarja adw. Dr. Nitscha 
Kraków, Rynek Gł. 44 II. p. 


ft Studentom odpowiedni opust. 
Ceny zniżone. 


Ostatnie nowosci! 


ABT ST. X.: Rekolekcje jako kurs życia wewnętrznego - zŁ —50 


BERTRAM A. Kardyrał: Szanujmy dusze młodzieńcze . . . p —80 
BOBER P. X.: Pojęcie tajnej przeszkody małżeńskiej w praw. fhioi „ = 
GOLIŃSKI Z. X.: Cnota czystości według Św. Tomasza z Akwinu 
z uwzględnieniem TWA pedagogiki Berwel „ 3.50 
Kronika rodzinna . . „ — 30 
i KUCHARSKI K. X.: Zmysły i ich rola w religijności katolickiej . 40 
MACHAY F. X. Dr.: Działalność duszpasterska Kard. Koy 2 »  3— 
„ Finansowe wskazówki Ewangelji . . ! „ —40 
MŁYNEK L. Prof.: Dzieje parafji wielickiej w zarysie DODĘ „ i= 
NASKRĘCRKI K. X.: Życie nadprzyrodzone. — PE Kat o o 
Sakramentach Świętych i Modlitwie . - . Ba he „o G= 
PATRZYK J. X.: Momilje i nauki . - . . - DN ca- OO 
ŚWIDERSKI L. Dr. X.: Rekolekcje i misje — zarys Y R. ==) 
WĘŻYK -- WIDAWSKA H.: Kultura i religia - - . - « + . „ —30 
poleca: 


Księgarnia Krakowska- Kraków ul. św. Krzyża 13. 
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